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▼ Papieroplastyka w muzeum

< „Kto pierwszy, 
ten lepszy” - mło­
dzież zgłasza się 
u instruktora krę- 
glarskiego Klubu 
„9”, Piotra Roszaka

Pierwsza trójka 
chłopców 
(od lewej

Michał Miężał
- II miejsce, 

Arek Hodrych
- I miejsce, 

Dawid Vowie
- III miejsce) ►

Z IM A W  C H O J N IE
*

fot.: Jan Jankowski

Rozgrywki 
wjteni^ie stołowym  

w DoĄiu Kultury w Chojnie cieszą 
się ogromnym z nteresowaniem; 

grają Łukasz (z prawej) i Błażej

Redakcja 
Wieści z Choj­

na pracuje 
podczas ferii; 

na zdjęciu 
w pełnym 

składzie (od 
lewej): Mag­

dalena Zim iń­
ska, Jan Jan­
kowski, Marta 
Mamet, Maria
Szymczak ►



AKTUALNOŚCI
Z funkcji prezesa Zarządu Miejsko-Gminnego Związku Ochotniczych Straży Po­
żarnych we Wronkach odwołano Czesława Jądrzyka. Wniosek o odwołanie 
złożył członek zarządu MG ZOSP Wronki i naczelnik OSP Wartosław - Marek 
Magdziński. Czesław Jądrzyk pełnił funkcję prezesa 26 lat. Nowym prezesem  
został Andrzej Liszkowski, radny gminny i dotychczasowy sekretarz MG ZOSP.

NAGŁE PODZIĘKOWANIE
Z  Czesławem Jądrzykiem rozmawia Krystyna Tomczak

- Czy to prawda, czy też plotka, podob­
no nie jest już Pan prezesem Zarządu 
M-G ZOSP?

- Stało się to tak nagle, że aż trudno uwie­
rzyć i zrozumieć. Spodziewałem się in­
nego podziękowania po 56 latach pracy 
w pożarnictwie i 26 latach podwójnej pre­
zesury.

To prawda, to nie plotka - od 25 stycznia 
2002 roku przestałem pełnić funkcję pre­
zesa Zarządu Miejsko-Gminnego Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożarnych. Pro­
gram spotkania pośw ięcony kampanii 
spraw ozdawczo-wyborczej w jednost­
kach OSP poszerzony został nagle o roz­
patrzen ie  w niosku o odw ołan ie  mnie 
z funkcji prezesa. Jednomyślność wiej­
skich członków Zarządu M-G ZOSP, roz­
goryczonych moją pracą, po tajnym gło­
sowaniu stała się faktem.

- Co najbardziej drażniło w tej pracy?

- I działalność orkiestry dętej, i wspiera­
nie drużyny ZHP o specjalności pożarni­
czej, i brak wpływów za ogrzewanie oraz 
korzystanie z salki przez szkołę, decyzja 
o pozostawieniu samochodu „Lublin” we 
Wronkach, a w Kłodzisku - u dha Anto­
niego Odrobnego - potrzebny jest raz na 
kwartał, niekoniecznie do akcji gaszenia 
pożaru...

To wszystko, wg wiejskich druhów, dzie­
je się kosztem ich jednostek OSP. Tak 
nagle zapomniano o wielu staraniach na 
ich potrzeby. Jestem zbyt zahartowanym 
w bojach człowiekiem, abym nie potrafił 
przyjąć tego - nie kryję - bolesnego po­
liczka.

- Ale jest Pan nadal prezesem wroniec- 
kiej OSP?

- Jestem i w ierzę, że ze strony moich 
chłopców taka przykrość mnie nie spo­
tka. S trażnica jes t jakże często moim 
„pierwszym domem”, co zarzucają mi moi 
najbliżsi. Wiem ja i ci, którzy kroczą ze 
m ną od lat, jak  w yg ląda ł k iedyś ten 
obiekt. Każdy bez trudu potrafi dostrzec, 
jak się zmienił. Lubię tu przebywać, lu­
bię, gdy jest tu ruch - rutynowe ćwiczenia 
strażackie, pielęgnacja wozów bojowych 
i gdy z sali dopływają do mojego poko­
iku dźwięki marszy. Mogą nawet fałszo­
wać i ćwiczyć wielokrotnie ten sam utwór 
lub jego fragmenty - mi to nie przeszka-

Prezes Czesław Jądrzyk

dza. Gdy widzę ich i słyszę wiem, że jesz­
cze po japońsku żyję.

- Dlaczego po japońsku, a nie po pol­
sku?

- Bo po japońsku, to po prostu „jako-tako” . 
Za kilka miesięcy i papież, i ja  kończymy 
82 lata. On działa, jest aktywny i to za­
pewne trzyma go przy życiu. Ja postano­
wiłem być wiernym temu, co robię. Jak 
będzie, pokaże czas - piątkowe popołu­
dnie udowodniło mi, że „nie znasz dnia 
ani godziny” ...

Ochłonąłem po tamtym dniu i na łamach 
gazety dziękuję za gorzką pigułkę dorzu­
coną do porcji codziennie zażywanych. 
Odszedłem, bo taka była wola dziewię­
ciu (na 13), ale z poczuciem dobrze speł­
nionego obowiązku.

Nowemu prezesowi - Andrzejowi Lisz­
kowskiem u, wychowanem u „na mojej 
piersi" - życzę powodzenia, być może 
pomoże mu to w kolejnej akcji wyborczej 
do nowych władz miasta.
Życzę mu także, aby wyzwolił z siebie wię­
cej aktywności, bo przy dotychczasowym 
zaangażowaniu nie poprawi nastrojów 
kolegów z wiejskich OSP.

Ze strażackim pozdrowieniem  
Czołem - Czesław Jądrzyk

NA OKŁADCE: Warta z mostu we Wronkach i ZIMA W MIEŚCIE - Turniej

p iłkarski dla najm łodszych fot.: Anna Michalak. Artur Hibner

Nasi się 
orientują!
\N sobotę 26 stycznia br. odbyły się 
w Jaraczu k. Obornik VI Janow ieck ie  
Z im ow e Marsze na O rientację  „Z IM A K  
2002” . Im preza była p ie rw szą rundą 
Pucharu W ielkopolski w marszach na 
orientację. W  rywalizacji udział wzięło 
150 uczestników - w tym 1/3 (50) stano­
wiła reprezentacja oddziału szam otul­
skiego. Ekipa z Wronek liczyła 12 osób, 
jej opiekunem była Anna Biedziak. Wro- 
nieccy gimnazjaliści w swojej kategorii 
(TM) zajęli drugie - Paweł Nowak, Adam  
Nogaj i trzecie miejsce - W eronika Gen- 
dera i Patrycja Batura.

red.

Policzyli
Waluty 32 państw zebrali wolontariusze 
we Wronkach podczas X finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. W „pra­
wie wiadrze” bilonu znalazły się monety 
Chin, Rosji, Niemiec, Francji, Holandii, 
Belgii, Malty, Irlandii, Stanów Zjednoczo­
nych, Kanady, Izraela, Turcji, a nawet 3 
żetony do kasyna w Monako.

Nic dziwnego, że segregowanie i licze­
nie monet zajęło dwa tygodnie. W  banku 
zdeponowano 1300 marek niemieckich, 
1348 franków francuskich, 944 szylingów 
austriackich, 459 guldenów  holender­
skich, 926 franków belgijskich. A.B.

Z frontu walki 
z bezrobociem

Wg sprawozdania PUP w Szamotułach 
na koniec grudnia 2001 r. w powiecie 
było zarejestrowanych 4834 bezrobot­
nych (w tym 2646 kobiet), przy czym pra­
wo do zasiłku przysługiwało 824 oso­
bom (w tym 359 kobietom). 1263 z zare­
jestrowanych osób dotychczas w ogóle 
nie pracowało. 2115 osób to m ieszkań­
cy wsi. W grudniu liczba bezrobotnych 
wzrosła (w porównaniu z listopadem  
ub.r.) wzrosła o 196 osób. Po raz kolej­
ny (od 1990 r.) zarejestrowały się 272 
osoby, po raz pierwszy -180 .

We Wronkach liczba bezrobotnych (za­
rejestrowanych, dane na koniec grud­
nia) wynosi 877 osób (w tym 493 kobie­
ty); prawo do zasiłku przysługuje 131 
osobom. Więcej niż jedna trzecia - 319 
osób - to m ieszkańcy wsi. am
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SPRAWY SAMORZĄDOWE

NIE TRUĆ! DZIAŁAĆ!
Problem gospodarki ściekowej wraca na 
łamach prasy i w dyskusjach radnych jak 
bumerang. Może dlatego, że na to zada­
nie ciągle do tej pory brakowało pienię­
dzy, problem sam nie chce się rozwią­
zać, a wymierzony topór kar wisi nad gło­
w ą samorządu. Powrócił zatem znowu 
kilka dni temu.

Przewodniczący Komisji Gospodarczej, 
Jacek Rosada - pilotując ten temat z ko­
m is ją - poprosił na posiedzenie połączo­
nych komisji Rady w dniu 28 stycznia 
2002 r. pracowników Przedsiębiorstwa 
Komunalnego, którzy przedstawili aktu­
alny stan prac zmierzających do rozwią­
za n ia  p ro b lem u  o d p ro w a d za n ia  
i oczyszczania ścieków w mieście. 

Przedsiębiorstwo Komunalne reprezen­
towali: Alfred Piotrowski (dyrektor), Ja­
nusz Chojan (z-ca), Agnieszka Piotrow­
ska, Jarzy Banaszkiewicz, Andrzej Golik 
i Marek Sobkowiak oraz specjalista w tej 
dziedzinie - inż. Marcin Wojtaszek z Zie­
lonej Góry.

Ponieważ w tegorocznym budżecie mia­
sta na gospodarkę ściekową wyznaczo­
no 400 000 złotych, radni mogli zacząć 
mówić o konkretach.

Dyrektor Piotrowski przypomniał, że więk­
szość  śc ie kó w  z te renu  m iasta  bez 
oczyszczenia spływa bezpośrednio do 
Warty. W  tym roku, z tego powodu grozi 
nam podwyższenie opłaty za zrzut ście­
ków o kwotę 990 000 zł. Czy stać nas 
na takie marnotrawstwo?

Zawieszenie kary - bo tak to należy na­
zwać po imieniu - jest możliwe w mo­
mencie rozpoczęcia intensywnego dzia­

łania i dowodów pracy w tym zakresie. 

Realne jest wykonanie w tym roku (ze 
względu na procedury przetargowe i wy­
magania prawne) projektu na moderni­
zację oczyszczalni zamkniętej na Borku 
i budowę kolektora wzdłuż lewobrzeżnej 
Warty. Zaplanowana kwota, zdaniem dy­
rektora i gościa z Zielonej Góry, jest wy­
starczająca. Zadanie to w przyszłości ma 
pochłonąć 8 milionów złotych, a zatem 
pięcioprocentowa kwota od tej wartości 
jest równoważna kwocie zarezerwowa­
nej w budżecie miasta na wykonanie pro­
jektu.

Co uwzględniałby ten projekt?

Z uwagi na przeprowadzone symulacje 
dotychczas opracowanej Koncepcji pro­
g ra m o w e j g o sp o d a rk i śc ie ko w e j dla  
gminy i miasta Wronki, w  oparciu o Ra­
p o rt oddz ia ływ an ia  na ś rodow isko ... 
i Operat wodnoprawny na odprowadze­
nie ścieków  z m iasta W ronki do rzeki 
Warty uznano, że należy zmodernizować 
oczyszczalnię ścieków na Borku i do niej 
skierować kolektorem ścieki z miasta. 
Należy odejść od wcześniej planowane­
go przejścia rurociągiem przez Wartę do 
oczyszczalni na Zamościu z uwagi na 
bardzo duże koszty.

Dyrektor zwrócił także uwagę na fakt, że 
budowa rurociągu musi być rozłożona na 
kilka lat z powodu dużych kosztów, a za­
tem prace te muszą przebiegać etapo­
wo. W pierwszej kolejności m uszą być 
skierow ane do kolektora dwa spusty, 
gdyż to głównie one zrzucają do Warty 
w iększość nieoczyszczonych ścieków. 
W ylot przy moście drogowym (zbierający

ścieki z ulic: Chrobrego, Os. Staszica, 
S łow ack iego  i Z ak ładu  K arnego) to 
50 % ścieków miasta, przy Szkole nr 1 - 
30%, a zatem likwidacja tych dwóch wy­
lotów  zdecydow anie  popraw i obecny 
stan.

Na dzień dzisiejszy nie ma poza miastem 
naw et k ilom etra  ins ta lac ji śc iekow ej. 
W przypadku wsi - poinformował inż. W oj­
taszek - należy rozważać budowę małych 
oczyszczalni lokalnych bardziej ekono­
micznych, a spełniających dobrze swoje 
zadanie.

Po bogatej analizie tematu (przedstawio­
nym tu w dużym skrócie) i rzeczowej dys­
kusji pracownicy Przedsiębiorstwa Ko­
m una lnego z ło ży li w n iosk i z p rośbą  
o poparcie ich przez radnych.

Za bardzo pilną sprawę uważają ogło­
szenie przetargu i wybranie biura pro­
wadzącego nadzór nad budową (inży­
niera kontraktu) od momentu sporzą­
dzenia specyfikacji istotnych warun­
ków zamówienia do oddania inwesty­
cji do użytku oraz ogłoszenie przetar­
gu na wykonawcę projektu. Sądzą, że 
na każdym etapie realizacji inwestycji po­
winna być brana pod uwagę opinia przy­
szłego eksploatatora.

Radni poparli wnioski Przedsiębiorstwa 
i zobowiązali Zarząd do comiesięcznej 
informacji na temat prac w tym zakresie. 
Zakończenie prac projektowych powin­
no nastąpić na początku czwartego kwar­
tału. Radni nowej kadencji w inni zada­
nie to przyjąć jako priorytetowe. Wierzyć 
należy, że pierwszy milowy krok został po­
stawiony. Teraz należy kroczyć już tylko 
do przodu. I oby tak było.

Krystyna Tomczak

Zam iatarki 
na ulicach 

W ronek
Ćmachowska Spółdzielnia Usług Róż­
nych wygrała przetarg na sprzątanie mia­
sta W ronki. Przy oczyszczaniu miasta 
pracuje 4 ludzi i kierowca traktora. W 
styczniu spółdzielnia zakupiła zamiatar­
kę ciągnikową za 20 tys. z ł oraz małą 
zamiatarkę do chodników za 2,5 tys. zł. 
W  c iągu 2-3 dni firm a je s t w s tan ie  
uprzątnąć ulice całego miasta i nie tylko 
- w razie potzreby również np. wał nad 
W artą prowadzący na Zamość czy „prze- 
łazki” za kręgielnią itp. SUR Ćmachowo 
będzie także dbać o zieleń miejską.

red.
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Poszkodowani czekają
na wyrównanie odszkodowań, a politycy na zmianę rady 

Fundacji Polsko -  Niemieckie Pojednanie

19 grudnia 2001 r. odbyła się w Warsza­
wie, prawdopodobnie już ostatnia, run­
da po lsko  n ie m ie ck ich  n e g o c ja c ji 
w sprawie wyrównań odszkodowań dla 
byłych robotników przymusowych III Rze­
szy. Trwa spór o to, czy Niemcy mieli 
prawo wymienić na złotówki od razu całą 
pierwszą ratę, czy tylko pierwszą transzę. 
P o szko d o w a n i o b w in ia ją  F undac ję  
o opieszałość i zarzucają samowolę 300 
(trzys tu ) u rzędn ikom  za trudn ionym  
w Fundacji jeszcze przez poprzedniego 
przewodniczącego -  Bartosza Jałowiec­
kiego. Nowy przewodniczący -  prof. Jan 
Sułek obiecuje dokonać w najbliższym 
czasie zmian w składzie zarządu i rady 
konsultacyjnej Fundacji, zmniejszyć licz­
bę zatrudnionych w nich urzędników oraz 
ich wynagrodzenia.

Obecnie trw a ją  negocjacje w sprawie 
wyrównania strat poniesionych w wyni­
ku n iekorzystnego prze liczan ia  przez 
Niemców 1 miliarda 300 m ilionów ma­
rek. Polacy otrzymali z tego powodu od­
szkodowanie niższe o 116 milionów zło­
tych. Pełnomocnik rządu niemieckiego 
do spraw odszkodowań -  Otto Lambs- 
dorff na konferencji prasowej w Berlinie 
skrytykował ostro poprzedniego przewod­
niczącego Fundacji P-N P głównie za to, 
że (cytuję) „Nie zależało mu na szukaniu 
sposobów rozwiązań problemu i popra­
wie stosunków polsko -  n iem ieckich” . 
Pomimo tego negocjacje w sprawie wy­

Ni ep ełnospra wni
plastycy

równań trwają pół roku i utrzymywane są 
w głębokiej tajemnicy. Oby obecna run­
da owych negocjacji była rzeczywiście 
ostatnia i wypłata wyrównań rozpoczęła 
się w początku 2002 r.

W yrównanie dla poszczególnych grup 
(kategorii) poszkodowanych m ają być 
różne, ale jednakowe w obrębie katego­
rii, np. byli więźniowie obozów koncen­
tracyjnych otrzymali dotąd odszkodowa­
nia mniejsze od należnych o prawie dwa 
tys. złotych i ich straty są najwyższe. 

Myślę, że -  niezależnie od rzeczywistych 
czy wyimaginowanych trudności - wstyd, 
iż po 50 latach od zakończenia się wojny 
sprawa odszkodowań ciągle nie została 
ostatecznie zakończona, chociaż w rze­
czyw istości poniesione przez Polaków 
straty są nieodwracalne i nie do wyrów­
nania za pomocą pieniądza!

Problem nie jest mi obojętny, gdyż sam 
jestem  tzw. „dzieckiem wojny” -  w ięź­
niem obozu przesiedleńczego w Kon­
stantynowie Łódzkim (nr. Obozu 2007 wg 
k lsy fika c ji G łów ne j K om is ji B adan ia  
Zbrodni H itlerowskich w Polsce ), a w 
dodatku usłyszałem wielokrotnie od nie­
których tzw. wiecznych działaczy mających 
współpracować z Fundacją P-N P (cytu­
ję ): „C oście zrob ili N iem com , że was 
wsadzili do obozu, przecież Niemcy po­
rządnych ludzi nie wsadzali tylko opry­
chów !!!” .

Andrzej Kopliński

P odczas  z a ję ć  p la ­
s tyczn ych  w Dom u 
D z ie n n e g o  P obytu  
Koła Dzieci N iepełno­
spraw nych we W ron­
kach powstają witraże, 
kolaże, obrazy. Na zdję­
ciu w czasie w ykony­
wania prac (od lewej) 
Radek Wesołek, Anna 
Z ie lińka , M onika M a­
łecka, Bogna Andrzejw- 
ska, Małgorzata Hyjek. 
Plastykom towarzyszy 
opiekunka - M agdale­
na Briks. R ękodzie ła  
zostaną wystawione na 
sprzedaż podczas jed­
nej z zabaw karnawa­
łowych odbywających 
się w WOK. A.H.

D zięki s taran iom  Zarządu G łów nego 
Ogólnopolskiego Związku Żołnierzy Ba­
talionów Roboczych Polski „Gułag" Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej minionej ka­
dencji w dniu 22 maja 2001 r. przyznał 
samoistny dodatek i dodatek energetycz­
ny dla tych, którzy pełnili zastępczą służ­
bę wojskową w ba ta lionach  budow la ­
nych.

Dodatek dla 
represjonowanych 

żołnierzy
Dodatek ten przysługuje również wdo­
wom po osobach uprawnionych do tych 
świadczeń. Wypłaty dodatków rozpocz- 
ną się 1 stycznia 2002 r., z chw ilą wej­
ścia w życie tej ustawy o zmianie ustawy 
o świadczeniu pieniężnym i uprawnie­
niach przysługujących żołn ierzom  za­
stępcze j s łużby w ojskow ej przym uso­
wo zatrudnianych w kopalniach węgla, 
kam ienio łom ach i zakładach w ydoby­
wania rud uranu oraz ustawy o podatku 
dochodowym od osób fizycznych i usta­
wy o emeryturach i rentach z Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych (ust. nr 968 
z dn. 20 czerwca 2001 r., ogłoszona 
w Dzienniku Ustaw nr 89 z dn. 28 sierp­
nia 2001 r. ). red.

Wicher omija 
Wronki

Wichury, które w wielu regionach Polski 
poczyniły wiele szkód, Wronki potrakto­
wały litościwie. Z doniesień Straży Mie- 
jeskiej wynika, że w parku w Ćmacho- 
w ie przewróciło się drzewo, podobnie 
było w Sm olnicy. K om endant gm inny 
OSP - Stefan Kaszkowiak poinformował, 
że strażacy interweniowali w poniedzia­
łek w godzinach wieczornych - w Oporo- 
wie ścięto drzewo zagrażające budynko­
wi mieszkalnemu, a na drodze Wróble- 
wo - W ierzchocin usuwano połamane 
gałęzie i drzewa. (am)

Z M A R L I  
MIESZKAŃCY GMINY 

WRONKI

Marianna Kęsy, lat 80 
Orle Wielkie, zm. 28.01.2002 r.

Stanisław Nowak, lat 60 
Wronki, zm. 29.01.2002 r.
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI
Kilka dni temu udało mi się wreszcie za­
dać kilka pytań pani Grażynie Groma- 
dzińskiej - Kopras, która od momentu 
objęcia stanowiska dyrektora szkoły na­
leży do grona osób bardzo zajętych i dys­
ponujących znikomą ilością czasu. Poza 
tym jest osobą bardzo skrom ną i nie­
zbyt chętną do zwierzeń. Każdy powód 
był dobry, aby oddalić czas naszej roz­
mowy, a że jestem także jej pracowni­
kiem, łatw iej udawało się tem at odsu­
wać - no cóż, nie mogę być natrętem... 
Z tym w iększą satysfakcją przedstawiam 
czytelnikom naszą krótką rozmowę.

Pragnę być dyrektorem 
przyjaznej szkoły

Pani Dyrektor - w grudniu, po pozytyw­
nym wyniku konkursu na dyrektora Ze­
społu Szkół nr 1 we Wronkach, rozpo­
częła Pani pracę na tym stanowisku - 
jakie zadania najbardziej absorbowały 
Pani czas w pierwszych tygodniach dy­
rektorowania?

N iew ątp liw ie  priorytetow ym  zadaniem  
sta ło  się usta len ie  profili kszta łcen ia  
i typów szkół w szkolnictwie ponadgim- 
nazjalnym, bo przecież za kilka miesięcy 
reforma oświaty wchodzi także i do na­
szej szkoły. Odbyłam pierwsze spotka­
nia w gim nazjum  na Polnej, próbując 
z o r ie n to w a ć  s ię , ja k ie  są  p o trze b y  
uczniów i ich rodziców w zakresie dal­
szego kształcenia, a jednocześnie infor­
mując o naszych planach w tym zakre­
sie. Oczekujemy na dopracowanie sieci 
szkół w całym powiecie.

Ponadto było wiele wyjazdów i spotkań

roboczych w organie prow adzącym  - 
w Starostwie Powiatowym, a także i tych 
kurtuazyjnych z okazji spotkań noworocz­
nych, organizowanych przez władze po­
wiatu i naszego miasta.

Nie m ogłam  także zan iedbać swoich 
obowiązków jako wychowawczyni klasy 
m atura lnej i d la tego sporo uwagi po­
święciłam też przygotowaniu studniów­
ki. Była ona dla mnie dużym przeżyciem, 
bo występowałam w trzech rolach - dy­
rektora szkoły, wychowawczyni i matki 
maturzystki.

W związku z końcem pierwszego seme­
stru po raz pierwszy prowadziłem radę 
pedagogiczną, co wiąże się z szeregiem 
obowiązków.

Wywodzi się Pani z grona Zespołu Szkół 
nr 1, zna Pani specyfikę tej placówki, 
jej plusy i minusy. Czemu zamierza Pani 
poświecić najwięcej czasu?

Oczywiście temu, aby szkoła funkcjono­
wała jak najlepiej, aby była szkołą jesz­
cze bardziej przyjazną dla uczniów. Za­
mierzam również podjąć działania słu­
żące konsolidacji grona nauczycielskie­
go i innych pracowników szkoły oraz zak­
tywizować i zachęcić do jak najszerszej 
współpracy Radę Rodziców.

Jak widzi Pani szkołę na Leśnej w swo­
im planie długofalowym?

Przede wszystkim będę dążyć do tego, 
aby nasza szkoła kształciła młodych lu­
dzi na takim  poziom ie, żeby ich start 
w dalsze życie był jak najlepszy, do tego, 
aby naszą szkołę spo łeczeństw o po­
strzegało jak najżyczliwiej i najpozytyw- 
niej.

Jakie zadania inwestycyjne, remontowe 
zamierza Pani prowadzić w 2002 roku?

Wszystko zależy od możliwości finanso­
wych, od przydzie lone j naszej szkole 
w budżecie kwoty na ten cel. Realne wy- 
daje mi się wykonanie kapitalnego re­
montu trzech sal lekcyjnych oraz zaadap­
towanie II piętra na pomieszczenia ad­
ministracyjne. Potrzeb jest znacznie w ię­
cej, ale to, co jest w sferze marzeń, musi 
jeszcze poczekać.

Jest czas ferii, przerwy międzyseme­
stralnej, czy jest szansa na chwilę od­
dechu?

W tym roku nie, dla mnie jest to czas in­
tensywnej pracy. Mam jednak nadzieję, 
że nauczyciele i uczniowie odpoczywają 
dobrze i gromadzą siły na drugi semestr.

S e rdeczn ie  dz ięku ję  za pośw ięconą  
i naszym czytelnikom chwilę. Jeszcze raz 
gratulujemy i życzymy wiele satysfakcji 
z wykonywanej pracy, o której zapewne 
będziemy mieli okazję pisać jeszcze w ie­
le razy.

Rozmawiała: K rys tyn a  Tom czak

Wychowanie do Życia w Rodzinie... tylko dla dorosłych

SPOTKANIE DRUGIE

QUOVADIS,
RODZINO?

Kochani, całe życie 
uczymy się, studiu­
jemy, czasem robi­
my doktoraty z róż­
nych dziedzin życia. 
Prawie każdy za­
wód wym aga dy­

plomu. A dyplom wymaga uczenia się. 
Czyż zatem najwspanialszy zawód, jakim 
jest Rodzic, nie potrzebuje dokształca­
nia?

Spróbujmy zatem zmienić przyzwyczaje­
nia na kilka zimowych wieczorów i prze­
nieść się sprzed telewizora lub kompu­

tera do wygodnego fotela z dobrą książ­
ką i herbatą.

W poprzednim odcinku obiecałam lite­
raturę i słowa dotrzymuję. Oto propozy­
cje książek dotyczących wychowania i za­
grożeń współczesnej cywilizacji:
© „W stronę w artości -  encyk lope­
dyczny poradnik życia dom ow ego”, 
praca zbiorowa pod red. F. Minirth,
© „Jak mówić, żeby dzieci nas słucha­
ły, jak słuchać, aby do nas mówiły”, 
A. Faber,
© „Jak mówić, żeby dzieci się uczyły”, 
A. Faber,

© „Wyzwoleni rodzice, wyzwolone dzie­
ci”, E.MazIisch,
© „Rodzeństwo bez rywalizacji”, E.Ma- 
zlisch,
© „10 błędów popełnianych przez do­
brych rodziców”, K. Steede,
© „Kochać i rozumieć”, I. Obuchowska, 
© „Miłość nie wystarczy", A. Beck,
© „Bezpieczny dom”, M. Pipher,
© „Wychowanie bez porażek w prak­
tyce”, T. Gordon,
© „Między rodzicami a dziećmi”, H. Gi- 
nott,
© „Podręcznik Mamy prawie doskona­
łej”, A. Schapiro,
© „Warto być ojcem ”, J. Pulikowski,
© „W artość w spółżycia m ałżeńskie­
go”, J. Pulikowski,

ciąg dalszy str. 14
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LUDZIE

NIECH PAMIĘĆ TRWA

Każdy człowiek, odchodząc z grona naj­
bliższych, pozostawia po sobie wspo­
mnienia i dzięki temu przedłuża pamięć 

po sobie. Raptem rok temu pan Zefiryn 
Chojan - mieszkaniec wsi Głuchowo - 
decyzją  Rady M iasta i Gm iny W ronki 
w podziękowaniu za pracę spo łeczną 
otrzymał lokalne wyróżnienie - odznakę 
Za Zasługi dla Miasta i Gminy Wronki. 
Dzisiaj nie ma Go już wśród nas.

W ielu m ieszkańców rodzinnej wsi pa­
mięta Jego troskę i starania o budowę 
świetlicy wiejskiej w  Głuchowie - dzieło 
pozostało ku pamięci dla kolejnego po­
kolenia.

Wielu pamięta Go jako działacza ludo­
wego pracującego na rzecz swojego śro­
dowiska, wielu jako członka Zarządu Po- 
w ia t o w e g o
Zw iązku Rol­
ników, Kółek i 
O r g a n iz a c j i
Rolniczych. Kroczył śmiało i zdecydowa­
nie po zawiłych ścieżkach życia.

Nieco młodszy kolega, również bardzo 
zaangażowany na polu pracy społecznej 
- Edward Ław niczak w spom ina jeden 
z epizodów ze wspólnej pracy: 

Pamiętam, ja k  w połowie lat osiemdzie­
siątych wyruszyliśm y z kol. Chojanem  
wraz z innym i ro ln ikam i traktoram i do 
Klempicza, aby zaprotestować przeciw­
ko b u d o w ie  e le k tro w n i a to m o w e j 
i  uczestniczyć we mszy polowej. Razem  
przygotowywaliśmy odezwy i pisma do 
władz zwierzchnich - do Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR i Komitetu Centralne­
go. Byliśmy nieugięci mimo przykrości, 
które nas później spotkały. Budowa elek­
trowni została wstrzymana, a zatem i On 
ma swoją cząstkę sukcesu w te j spra­
wie. Dzisiaj o tym mało kto pamięta, ja  
jednak mam w pam ięci obrazy z tam ­
tych i wielu innych dni.

Na kartach kroniki Gminnego Związku  
utrwalonych zostało wiele dowodów na­
szej - wówczas różnie postrzeganej pra­
cy. Do końca swoich dni kol. Zefiryn był 
czynnym członkiem i honorowym wice­
prezesem naszego Gminnego Związku 
R olników , K ó łek i O rgan izac ji R o ln i­
czych.

Rodzinie Sąsiadom, Znajomym, delegacjom 
za odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku

śp. Józefa Marcińczaka
udział we Mszy św., złożone wieńce i kwiaty 

serdeczne podziękowanie składa
żona córka i synowie 

z rodzinami

Zefiryn Chojan zmarł kilka tygodni temu - 
8 stycznia 2002 roku. Oto kilka faktów 
z Jego życiorysu:

Urodził się 12 października 1919 roku 
w Głuchowie. Szkołę Podstawową ukoń­
czył w Wierzchocinie, w roku 1933. Po 
dalszą edukację wyruszył do Szkoły Rol­
n ic z e j w S za m o tu ła ch , u k o ń c z y ł ją  
w 1938 roku. Tam poznał sm ak pracy  
sp o łeczne j w ruchu  ludow ym  „W ic i". 
W krótce zo s ta ł cz łonk iem  P o lsk iego  
Stronnictwa Ludowego - i ja k  potw ier­
dzają najbliżsi - pozostał mu wierny do 
końca życia. Nigdy los Ojczyzny nie był 
mu obojętny. Raptem rok po ukończe­
niu szkoły średnie j ja ko  ochotn ik wal­
czył w obronie Warszawy. Nie mógł po­
godzić się z kapitulacją Polski, po po ­

w roc ie  na 
ziem ię wro- 
n iecką  ro z ­
począł dzia­

łalność konspiracyjną w Arm ii Krajowej 
i  podziem nym  ruchu ludowym. Po za­
k o ń cze n iu  w o jn y  z a a n g a ż o w a ł s ię  
w działalność PSL. Był współorganiza­
torem poświeęcenia pierwszego sztan­
daru PSL na naszym terenie. W organi­
zacji te j pe łn ił w iele odpowiedzialnych  
funkcji - członka Powiatowego, a potem  
W ojew ódzkiego Zarządu w P ile oraz  
prezesa Zarządu Miejsko - Gminnego. 

W 1947 roku organ izow ał Izbę R o ln i­
czą, a w 1958r Związki Rolników w Sza­
motułach. Udzielał się w Kółkach Rolni­
czych, Banku Spółdzielczym , Gminnej 
S pó łdz ie ln i, S pó łd z ie ln i M lecza rsk ie j 
oraz Związku Pszczelarzy.

Za zawodową i społeczną pracę odzna­
czony został „Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi", odznaką „Za Zasług i dla Rozwoju  
Województwa P ilskiego" i wspomnianą 
ju ż  wyżej naszą odznaką lokalną. Z du­
żym  se n tym e n te m , a je d n o c z e ś n ie  
dumą mówił o medalu wyjątkowo Mu bli­
skim - „Za Zasługi dla Ruchu Ludowego 
W incentego W itosa" nadanego przez  
Naczelny Komitet W ykonawczy PSL w 
Warszawie.

Zakończy ł swoje p ie lg rzym ow anie  po 
wronieckiej ziemi w wieku 82 lat, pozo­
stawiając wiele dowodów swojej pracy.

K.T.

Optymiści
W styczniu zdecydowanie pogorszyły się 
nastroje wśród bezrobotnych oraz najbar­
dziej zamożnych - wynika z sondażu De­
m oskopu. W skaźn ik nastro jów  wśród 
bezrobotnych spadł o 9 pkt., a osób za­
możnych - o 16 punktów. Za to najwięk­
szy wzrost optymizmu (o 19 pkt.) zanoto­
wano wśród ro ln ików  indyw idualnych. 
Możliwość poprawy swojej sytuacji wią- 
żą  oni z perspektywami dopłat do pro­
dukcji rolnej z kasy Unii Europejskiej. 

Komisja Europejska przedstawiła pań­
stwom członkowskim  Unii Europejskiej 
propozycję wysokości w ypłat z unijnej 
kasy nowym państwom członkowskim , 
w tym Polsce.

W ciągu trzech lat Polska mogłaby liczyć 
na wypłatę ze wspólnego budżetu posze­
rzonej Unii w  sumie 12,9-19 mld euro. 
Polscy rolnicy mogą liczyć na około 600 
min euro dopłat w pierwszym roku człon­
kostwa, około 720 min w drugim i około 
840 w trzecim. Na przeciętne 8-hektaro- 
we gospodarstwo przypadałoby w pierw­
szym roku nie więcej niż półtora tysiąca 
złotych. /pap/

W ramach przeprosin polecamy

2SPOŁ MUZVCZMV

Ci sympatyczni muzycy na zdjęciu mają 
pecha - po raz drugi pominięto ich przy 
relacji z imprezy. To oni grali na stud­
niówce, opisanej w  poprzednim nume­
rze WS.
W skład zespołu wchodzą: Jacek Pachla 
(k ierow nik 0602 296 839), Sebastian 
Przybylak, Janusz Stachowiak i Tadeusz 
Zakrzewski.
Popełniono również błąd w nazwie innego 
zespołu - powinno być Red-Boss z Pniew. 
Panu Zakrzewskiemu za sprostowanie błę­
dów dziękujemy. Zainteresowanych prze­
praszamy.
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NASZA WIEŚ

Pamiętam z młodości nabożeństwa 
majowe, które odbywały się pod krzy­
żem z wizerunkiem Chrystusa. W latach 

na przełomie lat pięćdziesiątych i sześć­
dziesiątych w tym miejscu wybudowano 
kapliczkę. Niedawno, z mojej inicjatywy, 
rozsypującą się i wymagającą general­
nego remontu kapliczkę odnowiono. Je­
stem emocjonalnie związany z Rzecinem 
ja ko  m ie jscem  m ojego pochodzen ia  
i czuję wewnętrzną potrzebę publiczne­
go wyjaśnienia, dlaczego zainicjowałem 
to przedsięwzięcie. Tym gestem chcia- 
łem upamiętnić tych, którzy już odeszli, 
a wobec których mam wyrazy wdzięcz­
ności i osobiste zobowiązania.

W okres ie  m ojego uczęszczan ia  do 
szkoły podstawowej w Rzecinie była ona 
siedmioklasowa, z jednoosobową obsa­
dą pedagogiczną. Nauka odbywała się 
w klasach łączonych, które były nieliczne 
(4-8 uczniów) i składa ły się w 
wyższych klasach z uczniów z róż­
nych roczników - z powodu nie­
równego zaawansowania w na­
uce, spowodowanego brakiem polskich 
szkół w okresie okupacji. Szkołę tę ukoń­
czyłem w 1947 r. Do dzisiejszego dnia 
mile wspominam swoją wychowawczy­
nię Marię Koniuszową, która pom imo 
rozpoczynającej się już indoktrynacji ko­
munistycznej wychowywała na w duchu 
patriotyzm u, ucząc prawdziwej historii 
P o lsk i, w pa ja jąc  um iłow an ie  praw dy 
i dobra oraz rzetelnego podejścia do na­
uki. Efektem jej wysiłków było to, że ok. 
50% z nas zdobyło średnie wykształce­
nie, co w tym czasie było bardzo dużym 
osiągnięciem  dla m łodzieży w iejskiej. 
Niektórzy z nas ukończyli studia wyższe, 
wśród nich jeden, będąc pracownikiem 
naukow ym , uzyska ł w sze lk ie  stopnie  
naukowe.

W okresie tym właśnie szkoła była ośrod­
kiem życia kulturalnego wsi. Mieściła się 
tutaj filia biblioteki gminnej, kwitło czytel­
nictwo. Starsi i młodzież uczyli się na róż­
nego rodzaju w ieczorow ych kursach. 
Przygotowywano i wystawiano amator­
skie przedstawienia teatralne, które gro­
m adziły w szystkich m ieszkańców  wsi 
i okolicznych miejscowości (Mokrz, Ma- 
szewice, Bielawy, Popowo, Jasionna). 
W okresie karnawału odbywały się bale 
kostiumowe z nagrodami. Pomysłowość 
strojów na tych balach była niewyobra­
żalna. Na balach i innych zabawach ta­
necznych, a w okresie letnim na tzw. ma­
jów kach pod gołym niebem bawili się 
wszyscy mieszkańcy i przybyli z sąsied­
nich miejscowości, począwszy od szes­
nastolatków, a skończywszy na siedem- 
dziesięciolatkach.

W tym okresie Rzecin szczycił się prężną 
Ochotniczą Strażą Pożarną, dysponują­
cą konną dwutłokową sikawką z przed­
wojennym rodowodem. OSP w Rzecinie
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zawiązano w 1936 r. Kwitło towarzyskie 
życ ie  są s ie d zk ie , p rze ja w ia ją ce  się 
w udzielaniu sobie wzajemnej pomocy, 
pożyczaniu maszyn i narzędzi rolniczych, 
wspólnej pracy w ramach tzw. czynów 
i szarwarków (rodzaj podatku świadczo­
nego w robociźnie) przy naprawie dróg 
dojazdowych i ich odśnieżaniu zim ą oraz 
innych pracach na rzecz środow iska. 
W okresie tym do pracy i do stacji kolejo­
wej w  Mokrzu (w celu dojazdu do szkół 
średnich i wyższych oraz do kościoła we 
W ronkach) chodziło się pieszo lub do­
jeżdżało sfatygowanymi rowerami. W y­
m aga ło  to dob rych  śc ieżek  ro w e ro ­
wych.

W latach mej młodości powszechne było 
składanie sobie życzeń im ieninowych 
i noworocznych połączone z odwiedzina­
mi o północy w rodzinnych grupach naj­
bardziej zżytych ze sobą sąsiadów (jeże-

Postęp cywilizacj

li w danym roku nie było zabawy sylwe­
strowej), nie mówiąc o wspólnych pie­
szych wyprawach młodych i starszych na 
pasterkę do Wronek.

Dzisiaj większość tego, o czym napisa­
łem, należy do przeszłości. Szkolę zlikwi­
dowano, dzieci dowożone są do zbior­
czej szko ły  podstaw ow e j w C ho jn ie , 
a gimnazjaliści do Wronek. O wspólnych 
zabawach tanecznych i innych imprezach 
kulturalnych przypom inają  sobie tylko 
seniorzy. Ochotniczą Straż Pożarną roz­
wiązano, rem izę strażacką rozebrano, 
a konną sikawkę zabrano do muzeum. 
Część dróg dojazdowych do wsi Rzecin 
przekazano adm in istracji Lasów Pań­
stwowych i zabroniono z nich korzystać, 
dwie pozostałe (licząc z obwodnicą pro­
wadzącą przez Jasionnę do Sierakowa) 
są zdewastowane, a w czasie tegorocz­
nych śnieżyc nieprzejezdne, ponieważ 
podatkobiorca zwolnił z obowiązku dba­
nia o drogi mieszkańców, a sam nie po­
trafił odśnieżyć.

O przydrożnej kapliczce, wybudowanej 
w latach 50-60. poprzedniego stulecia, 
młodsze pokolenie zapomina. Kapliczka 
była już w rozsypce i wymagała general­
nego remontu. Nie ma chętnych do nabo­
żeństw majowych przy tej kapliczce, bo to 
przeżytek i ma wydźwięk dewocji.

Z dobrych obyczajów pozostała tylko so­
lidarność środowiska, co przejawia się 
w uczestnictw ie przedstawicieli każdej 
rodziny w ceremoniach żałobnych, co już 
daw no u trac iły  środow iska  m ie jsk ie , 
w których w iększość m ieszkańców tej 
samej klatki schodowej w w ie lop ię tro­
wych blokach nie kłania się sobie, nie 
mówiąc już o mieszkańcach całych blo­
ków.
Życie towarzyskie w Rzecinie praktycznie 
przestało istnieć. Ogranicza się ono do 
wymiany paru zdań w drodze do sklepu 
po zakupy lub przypadkowego spotkania 

na drodze. Mieszkańcy zamknęli się

I w gronie rodziny, oglądając telewi­
zję. O prenumerowaniu czasopism 
nie ma mowy, choć w latach mojej 

m łodości każda rodzina kupowała 2-3 
tytuły. Dostarczał je codziennie do domów 
lis tonosz z M okrza. D zis ia j w dwóch 
punktach wsi ustawiono małe skrzynki 
na korespondencję, a trzech listonoszy 
i kierownika poczty w Mokrzu, obsługują­
cych okoliczne wsie, zastąpiono jednym 
rozwozicielem z poczty we Wronkach. Na­
zwano to postępem cywilizacyjnym. Po­
sługując się podobnym hasłem zlikw i­
dow ano w naszej gm in ie  w ś rodow i­
skach wiejskich 10 szkół, porównując ze 
stanem z przełomu lat czterdziestych 
i pięćdziesiątych ubiegłego stulecia, two­
rząc w to miejsce 3 szkoły zbiorcze. Po­
sun ięc ie  to m ia ło w yrów nać życiow e 
szanse m łodzieży w iejskiej i m iejskiej, 
ponieważ szkoły zbiorcze można lepiej 
wyposażyć technicznie. Osobiście mam 
wątpliwości, czy sprawa dotyczy tylko lep­
szego wyposażenia szkół w pomoce dy­
daktyczne, czy szanse te w większym 
stopniu zależą od motywacji ucznia i tego, 
kto i jak go uczy. Do takiego stw ierdze­
nia upoważnia mnie mój przykład i przy­
kład moich kolegów z mojej siedmiokla­
sowej szkoły z klasami łączonymi. 

Jestem także przeciwny, biorąc pod uwa­
gę wieś, z której pochodzę, aby środki 
w spó łczesnego  przekazu w izua lnego 
zastępowały tradycje, obyczaje, życie to­
warzyskie i kulturalne, których inicjatora­
mi byli w przeszłości mieszkańcy danej 
miejscowości. Na tle tych zjawisk - likwi­
dacja szkół wiejskich i urzędów poczto­
wych w małych miejscowościach - nie 
poruszam sprawy bezrobocia, które ak­
tualnie jest plagą naszego kraju. 

Powyższe uwagi traktuję jako przyczynek 
do ogólnej dyskusji Czytelników Wroniec- 
kich Spraw na poruszone tematy.

A.G.
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Jest styczniowa mroźna noc, znalazłem 
się na dworcu PKP we Wronkach. Kasa 
czynna (nie tak dawno próbowano ogra­
niczyć jej funkcjonowanie), bilet kupiony. 
O godz. 3.00 nad ranem mam wyjechać 
w kierunku Szczecina. Wraz ze mną ocze­
kują jeszcze trzy osoby.

Mija czas przyjazdu pociągu i z megafo­
nu słychać komunikat, że pociąg z Tere­
spola jest opóźniony - nie do wiary! - o 
ok. 180 minut! Wśród podróżnych kon­
sternacja, niektórzy przekleństwami kwi­
tu ją  tę wiadomość. Pani w  kasie jakby 
chciała tłumaczyć firmę, mówiąc, że do­
tąd przyjeżdżał w miarę punktualnie, nie 
zna powodu tak dużego opóźnienia. Jest 
jakiś inny pociąg? Owszem, za pół go­
dziny leci pociąg do Szczecina, ale we 
W ronkach się nie zatrzym uje. Kolejny 
posp ieszny je d z ie  za 2 godziny, ale 
wszystkie inne połączenia na stacjach 
pośrednich już diabli biorą. I jak tu nie

Do ulgi 100% uprawnione są
- w pociągach osobowych, pospiesznych 
i ekspresowych: dzieci w wieku do 4 lat, 
przewodnicy lub opiekunowie osoby nie­
widomej, ociemniałej lub niezdolnej do 
samodzielnej egzystencji,

- w  autobusach: dzieci do lat 4 siedzące 
u opiekuna na kolanach.

Do ulgi 78% uprawnieni są
- w pociągach osobowych i pospiesz­
nych oraz autobusach: dzieci i młodzież 
niepełnosprawne oraz ich opiekun,

- (przejazd z miejsca zamieszkanie do 
przedszkola, szkoły): żołnierze odbywa­
jący niezawodową służbę wojskową, z 
wyjątkiem służby okresowej i nadtermi­
nowej.

Do ulgi 37 % uprawnieni są
- w pociągach osobowych, pospiesznych 
i ekspresowych oraz autobusach: dzieci 
w  wieku powyżej 4 lat do rozpoczęcia na­
uki, osoby niewidome lub ociemniałe,

- w  pociągach osobowych pospiesznych

narzekać na PKP? Pamiętam, że nasi 
dziadkowie wg jazdy pociągów regulo­
wali zegarki...

Co robić? Jest ciemna noc, bagaż ciężki, 
taksówek brak, poczekalnia nieczynna... 
Kiedyś o tej porze nagrzany piec kaflowy 
przytulał zmarzniętych podróżnych. Dziś 
obawa przed bezdomnymi sprawia, że 
PKP zamyka nie tylko poczekalnię, ale 
wszystko, co się da. W holu dworcowym 
zimno, pani w kasie bagażu na przecho­
wanie też nie przyjmie. Oczywiście, mo­
głaby to zrobić grzecznościowo (przecho­
walnia nieczynna), ale boi się, bo jest 
sama i drzwi nie otworzy. Pozostaje więc 
targać ciężar do domu lub marznąć na 
dworcu. Ktoś z współpodróżnych próbuje 
przez „komórkę” wezwać bliskich z samo­
chodem. A co miał zrobić młody chłopak 
z Kłodziska, wracający do jednostki woj­
skowej w Koszalin ie? Spacerow ał po 
mrozie, by nie zmarznąć na holu dworca,

i ekspresowych: dzieci i młodzież uczą­
ca się (do ukończenia gimnazjum, szkoły 
ponadpodstaw ow ej lub ponadgim na- 
zjalnej), nie dłużej niż do ukończenia 24 
roku życia, studenci do ukończenia 26 
roku życia,

Ulgi po nowemu
- w  pociągach osobowych: nauczyciele 
szkół podstawowych, gimnazjów szkół 
ponadpodstawowych i ponadgimnazjal- 
nych, nauczyciela akademiccy,

- w autobusach na podstawie biletu mie­
sięcznego z m iejsca zam ieszkania do 
szkoły i z powrotem: nauczyciele szkół 
podstawowych, gimnazjów, szkół ponad­
podstawowych i ponadgim nazjalnych, 
nauczyciela akademiccy.

Do ulgi 49% uprawnieni są:
- w pociągach osobowych i autobuso­
wych, na podstawie biletów m iesięcz­
nych, z miejsca zamieszkania do szkoły

po którym hulał wiatr. PKP takie sprawy 
jak funkcjonowanie dworców widocznie 
nie interesują.

Piękny architektonicznie wroniecki dwo­
rzec, dostosow any do kom pleksow ej 
obsługi podróżnych, kiedyś funkcjonował 
należycie, w  trosce o podróżnych i inte­
res PKP. Dziś, gdyby nie czynny za dnia 
bar dworcowy, to można byłoby powie­
dzieć, że to dworzec umierający. Budy­
nek dworcowy często zaśmiecony, ścia­
ny zabazgrane. Obejście podobnie, jak­
by nie było gospodarza. Ławki połama­
ne, płot się wali (od ul. Towarowej już 
dawno rozebrany). Kiedy jest gołoledź, 
trudno przejść na perony, bo nie ma komu 
posypać piaskiem „ślizgawek” (chyba że 
po interwencji Straży Miejskiej). Patrząc 
na coraz szczuplejszy rozkład jazdy po­
ciągów, likwidację linii Wronki - Oborniki 
(ani w gminie, ani powiecie nie zdecydo­
wano o przejęciu torowiska), zanikający 
ruch towarowy - można przypuszczać, że 
niebawem stacja Wronki zejdzie do ran­
gi przystanku kolejowego.

Tyle mówi się o kiepskich polskich dro­
gach, o ich niedostosowaniu do tak in­
tensywnego ruchu ciężkich pojazdów. 
Tymczasem szlaki kolejowe są niewyko­
rzystane. Nie mówiąc o szlakach rzecz­
nych...

R estrukturyzacja  PKP zm ierza  ku je j 
upadkowi. To smutne, ale chyba koniecz­
ne. Oby tylko ta agonia nie trwała zbyt 
długo, bo to zbyt bolesne dla pracowni­
ków firmy i dla jej klientów.

Póki co, radzę podróżnym korzystającym 
z dworca we Wronkach (i jemu podob­
nych) zabezpieczyć się - zabierając przy­
najmniej termos...

Pawaj

i z powrotem: dzieci i młodzież szkół pod­
stawowych i gim nazjów, szkół ponad­
podstawowych i ponadgim nazja lnych, 
studenci.

Inwalidom wojennym przysługuje

- u lga 100% przy przejazdach tramwaja­
mi i autobusam i komunikacji m iejskiej, 
bez względu na miejsce zamieszkania,

- ulga 37% przy przejazdach
w pociągach osobowych i pospiesznych 

oraz autobusowych w komunikacji zwy­
kłej,

- ulga 78% (tylko dla I grupy) przy przejaz­
dach w poc iągach  osobow ych  i p o ­
spiesznych oraz autobusach w komuni­
kacji zwykłej.

Pamiętailll
Osoby podróżujące EURO CITY, EURO 
NIGHT i INTERCITY oraz autobusam i 
pospiesznym i nie m ają prawa do bile­
tów ulgowych. Bilety ulgowe można ku­
pić wyłącznie a 2 klasie pociągów.
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SPOJRZENIA

Z  MAŁA ROZMOWY

- Cześć, co sty... - zaczęłam przyjaźnie, ale 
Mała przemaszerowała obok mnie i kota 
bez słowa i zniknęła w domu, zatrzasku­
jąc za sobą drzwi. Zwierzak czmychnął.
- Spłoszyłaś mi pułapkę na myszy! - Z pre­
tensją na ustach wkroczyłam do pokoju.
- 1 co z tego? - niegrzecznie warknęła Mała. 
- 1 tak go nie oswoisz! Koty są głupie!
- Oho! Czyżby coś poszło nie tak? - zagad­
nęłam. - Może czekolady? Herbaty?
- Nie chcę... - zmarszczyła się Mała. - Ty 
myślisz, że na kłopoty i problemy to czeko­
lada i herbata! - wybuchnęła ni stąd, ni 
zowąd. - Nie jestem dzieckiem!
- Nie? - zdziwiłam się uprzejmie. - A kim?
- Mam poważne problemy, a ty... - Mała nie 
mogła znaleźć sobie miejsca. - Te dzie­
ciaki mnie wykończą... Dostały mi się ta­
kie rozpieszczone, że nie wiem! Nie mo­
głam pisać listu do babci, bo Jasio co rusz 
chciał siusiu, a Halinka pomazała sobie 
buzię pisakam i i nie mogłam je j tego 
zmyć... - A wszystko przez tego wrednego 
Staśka!
- Co ma Stasiek do jakichś dzieciaków...?
- Wyobraź sobie, że wystawił mnie do wia­
tru! Zlekceważył pracę! A przecież mu pła­
cę! - Mała krążyła po pokoju jak lew w klat­
ce.
- Zaczekaj, ty płacisz Staśkowi? Za co? 
Co to za praca? - Uznałam, że fotel będzie 
najbezpieczniejszym miejscem w obliczu 
furii w spódniczce.
- Ty nic nie wiesz? - Mała była oburzona. - 
Mamy taką podwórkową ochronkę, coś na 
kształt przechowalni dzieciaków. Rodzice

chcą mieć pociechę z głowy, ale nie znają 
nikogo, kto się zaopiekuje potworkiem, 
więc wyszliśmy do ludzi i otworzyliśmy się 
na ich potrzeby. - Mała stanęła przede mną 
w rozkroku i klarowała dalej. - Zawiązali­
śmy spółkę. Agata jest prezesem, a ja 
wice. I mamy kilka osób, które pracują u 
nas na godziny. My, to znaczy spółka, bie-

różnicowanie
wymagań

rzemy dwa złote od godziny za sztukę.
- To macie ładny zysk...
- Jaki tam zysk! - Mała wzięła się pod boki.
- Pilnowaczom trzeba przecież zapłacić. A 
zabawki, lizaki, papier i kredki? A mydło, 
żeby przed odbiorem podopiecznego tro­
chę domyć? Myślisz, że to jest za darmo? 
Nic z tego nie mamy! Ledwo wychodzimy 
na swoje! Wszystko idzie w koszty wła­
sne!
- Aha... No tak... - Pokiwałam głową ze zro­
zumieniem. - Znaczy działalność społecz­
na?
- Pewnie! - Mała usadowiła się za stołem 
i zaczęła bębnić palcami o blat. - A Sta­
siek powiedział, że dzisiaj nie ma czasu! 
Ale nowe dynamo to sobie kupił dzięki tej 
pracy! Staramy się, poświęcamy, żeby 
utrzymać się jakoś na powierzchni...
-My?
- Aktualnie to ja.. - Mała westchnęła. - Aga­
ta pojechała na ferie do babci. I Jola, Ka­
rolina i Zbyszek.

- Wszyscy do babci Agaty?
- Ojej, nie! Karolina na obóz harcerski, 
a tamci na wycieczkę z klasą. Zostaliśmy 
we trójkę, bo jeszcze Marta jest. A dziecia­
ków do opieki tyle samo... - Mała z ciężkim 
westchnieniem oparła brodę na rękach.
- Nie można pilnować kilkorga jednocze­
śnie?
- Coś ty! - obruszyła się Mała. - Raz, że od 
trójki wzwyż zawsze są kłopoty. Któreś 
walnie klockiem, to walnięte odda... Kosz­
mar. A dwa - rodzice życzą sobie tej opieki 
w różnych godzinach. Nie da się zgrać 
w czasie. I dlatego każdy z nas musi dać 
z siebie więcej, pracować więcej godzin. 
Bo to sytuacja awaryjna. Marta może cały 
dzień bawić się lalkami i jest zadowolo­
na, ale Stasiek zgrywa ważniaka. Mówi, 
że nie ma czasu! Wyobrażasz sobie? On 
nie ma czasu!
- To go zastąp...
- Znowu ja?! Ta dwójka spod dwunastki 
dość mi zdrowia natruła. I jeszcze pani 
Kapuścińska miała pretensje, że to niby 
źle ich pilnowałam, że magnetowid zepsu­
ty... A skąd ja miałam wiedzieć, że mały 
napchał tam plasteliny? No, skąd?
- Przecież tam byłaś...
- Ale pisałam ten list!
- Albo się pisze, albo pilnuje... Do Staśka 
masz pretensje, że nie bierze na siebie 
więcej, niż może udźwignąć...
- Ty mi tu Staśkiem głowy nie zawracaj! - 
przerwała mi Mała. - Od niego mogę wy­
magać, bo mu płacę!
- A od siebie?
- Ale ja to przecież robię społecznie!

(am )

Firma
GRZEGORZEWSKI

Autoryzowany Serwis Ogumienia

Wronki, ul. Nowowiejska 33a, 
tel./fax: 254 00 45

W ciągłej sprzedaży 
opony w cenach fabrycznych 

do wszystkich pojazdów 
samochodowych, 

ciągników i maszyn rolniczych

Zapraszamy 
w godz. od 8.00-17.00

_______  A  łSe
V?EDESTEIN™=) Baw /n O

S i s l a y e d  MICHELINT t r e s t o n e

Zmieniamy?
Wpadła mi w ręce książka Jacka Tre- 
siddera Sym bole i ich znaczenie, 
w której autor wyjaśnia ok. 1000 sym­
boli, m. in. pisząc co nieco o wronie.

Wronie w Ameryce Północnej (gdzie 
żywi się głównie owadami i ziarnem) 
przypisywano pozytywne, a nawet 
hero iczne w artości - łączona była 
z symboliką solarną, pełniła funkcję hi 
rosa wprowadzającego ład i porządek.
Indian północnoamerykańskich oraz australijskich aboryge­
nów nie uważają czarnego upierzenia wrony za zły znak, uwa­
żana jest za przewodnika, przypisuje jej się zdolności proro­
cze, wróżebne, W Chinach trzynoga wrona na tle słonecznej 
tarczy stanowiła symbol cesarski. W Japonii - symbolizowa­
ła synowską i rodzinną miłość.

W  Europie i w Indiach (gdzie wrony żywią się przeważnie 
padliną) wrona symbolizuje wojnę, śmierć, samotność, zło 
i niepowodzenie.
Jeszcze do niedawna istniały w naszych miastach ulice Dzie­
rżyńskiego, place Armii Czerwonej i skwerki P ierwszego 
Maja. O zmianie nazwy decydowało złe skojarzenie. To co? 
Zmieniamy herb? Może na pelikana? (am)
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WSPOMNIENIE

po wyzwoleniu Wronek spod okupacji nie 
mieckiej, co nastąpiło 25.01.1945 r., 

a więc 57 lat temu, młodzi wronczaninie 
spiesznie nawiązali do przedwojennej trady­
cji uprawiania sportu i jego popularyzacji. 

Można było wówczas zauważyć mnóstwo 
dzieci, młodzieży, a także ludzi nieco star­
szych, którzy wprost żywiołowo korzysta­
jąc już teraz z pełnej swobody, jeździli na 
sankach z tzw. starej wieży bądź z góry, jak 
jąnazwaliśmy-Welkenbacha (ogrodnik, gdzie 
mieszka obecnie Jarysz) przy dzisiejszej Al. 
Wyzwolenia. Jeżdżono też masowo na łyż­
wach na stawie przy więzieniu, który był 
w miejscu dzisiejszego skweru Cyryla Sro­
czyńskiego, bądź na tzw. Kohlgrubie-na sta­
wie przy Cegielni, dziś przy os. Słowackiego. 
Narciarstwo upodobała sobie gru­
pa ok. 20 młodzieńców, a wśród 
nich nauczyciel -  nestor, Euge­
niusz Grygalewski (krakowianin), 
który jako pierwszy założył „de­
ski” we Wronkach w okresie mię­
dzywojennym.

Oczywiście najbardziej popularną grą spor­
tową była piłka nożna ale także siatkówka, 
mniej koszykówka z boiskiem przy technikum 
na Zamościu.

We wczesnych latach 50. w klubie o nazwie 
„Stal" była też drużyna szczypiorniaka, czyli 
11 -osobowy zespół piłki ręcznej, a także dość 
silna sekcja gimnastyczna. Klub sportowy 
o nazwie „Start” przy „Galmecie" miał niezłą 
drużynę bokserską. W okresie jesienno-zimo­
wym wielką popularnością cieszył się tenis sto­
łowy, zwany wtedy ping-pongiem. Aż nie do 
wiary, ale w latach 1945-1953 było w naszym 
miasteczku do dyspozycji 7 stołów do tej gry, 
najczęściej w świetlicach zakładowych, ale 
taki stół pingpongowy ustawiony był nawet 
w dworcowej poczekalni PKP.

Wróćmy jednak do piłki nożnej. Pierwszy 
mecz, jaki pamiętam, został rozegrany już na 
wiosnę 1945r. na boisku byłej strzelnicy 
Przedwojennego Związku Strzeleckiego 
(przy obecnej ul. Chrobrego, po jej prawej 
stronie, zmierzając do mostu na Warcie). Pił­
karska młodzież występowała, tak mi się 
wydaje, pod „firmą" Związku Walki Młodych, 
a grali w drużynie, co pamiętam - m.in. Hilary 
Grupiński, brat p. Eligiusza, Rosjanin o imieniu 
Staszek z Komendatury Wojennej Wronek, 
który przez kilka lat grał najczęściej w II dru­
żynie, czyli w rezerwach.

Niestety, nie pamiętam, od kiedy zaczęto roz­
grywać mecze piłkarskie na „Trynce”, na nie­
użytkach, po lewej stronie za mostem kolejo­
wym, zwanym po prostu żelaznym, 
inicjatorem utworzenia klubu piłkarskiego 
o nazwie „Kolejowy Klub Sportowy", zwa­
nego w skrócie „ KKS-em”, był kolejarz z za­
wodu -  Bolesław Hibner, przedwojenny (do 
1939 r.) popularny we Wronkach sportowiec, 
członek wronieckiej „Kresowianki", jej piłkarz,

a następnie założyciel klubu o nazwie „Polo­
nia". B. Hibner w 1936 r. został naczelnikiem 
wronieckiego gniazda „Sokoła” i także jego 
podnaczelnikiem okręgu dla powiatów: sza­
motulskiego, czarnkowskiego i międzychodz- 
kiego, dokąd to udawał się najczęściej rowe­
rem.

Zasłużony ten sportowiec i działacz skończy 
dnia 1 lutego b.r. 92 lata. Przy tej okazji 
życzymy Szanownemu Nestorowi i Do­
stojnemu Jubilatowi, aby żył jak najdłu­
żej w zdrowiu i szczęśliwie.
B. Hibner był prezesem KKS-u, a następnie 
przez długie lata w kolejnych klubach (o cha­
rakterze zazwyczaj ogólnomiejskim, pod róż­
nymi nazwami) pełnił funkcję kierownika bądź 
opiekuna drużyny piłkarskiej.

Pozostali mi w pamięci
Dawniejsi piłkarze wronieccy, o których pamiętam

I

i

Po paru latach boisko to przejęła wraz z piłka­
rzami KKS-u „Stal” - klub założony przy zakła­
dzie produkcyjnym, zwanym powszechnie 
przez wronczan „Metalownią”.

Na „Trynce” grali piłkarze, których zapamięta­
łem do dnia dzisiejszego. Niestety, po tylu la­
tach nie jestem wstanie wszystkich ich wy­
mienić. A zatem grali: Zygmunt Laskowski, 
dobry - mimo niskiego wzrostu -  bramkarz ze 
świetnym refleksem. Jednak lepszym od Zygi 
bramkarzem był Franciszek Grocki, prawdzi­
wy okaz mężczyzny, postawny i silny, bro­
niący bramki z rozwagą, trzymający napast­
ników drużyny przeciwnej na dystans, przez 
co mieli oni przed nim duży respekt. Niezłym 
bramkarzem był także Józef Kawka. Grali też 
najstarsi: Alojzy Śliwa, Erazm Paciorkowski, 
bracia Stroińscy (w tym Walery- obrońca), 
Pieczka (podczas wojny często skakał z mo­
stu drewnianego do Warty). Także nieco młod­
si od nich: Henryk Kędzia, drobny, niski na­
pastnik, niesłychanie szybki pod bramkąprze- 
ciwnika, bardzo trudny do upilnowania; zda­
rzało się, że bramki zdobywał, wykorzystu­
jąc do tego ręce tak sprytnie, że sędziowie

tego nie zauważali, a bramkarze przeciwni­
ków tylko nad tym ubolewali. Świetny obroń­
ca - Stanisław Filipowski popisywał się pra­
wie cyrkowymi sztuczkami technicznymi, Ka- 
ziemierz Wrembel wykazywał sporą rozwa­
gę i jako pomocnik rozsądnie kierował piłkę do 
swoich napastników. Podobne cechy wyka­
zywali także pomocnicy: Teodor Filipienko Fe­
liks Dolny, Henryk Każmierczak. Z napastni­
ków poza Kędzią wyróżniał się na prawym 
skrzydle Witold Mroczkiewicz, któremu uda­
wało się nieraz zdobyć bramkę, gdy strzelał 
z rzutu rożnego. Niezłym napastnikiem, bar­
dzo żywiołowym i szybkim był Krzyszkowiak, 
„Krzyką" zwany. Odrębny temat to Bolech 
Śmiłowski. Wchodził on na boisko w momen­
tach kryzysowych dla drużyny.

Z młodszych piłkarzy to Henryk Bi­
skup, bardzo dobrze i rozsądnie gra­
jący obrońca, także Stefan Górniak, 
pomocnik o podobnych cechach -  
Bronek Wika i jego partner Jarosław 
Machowina, który jednak ulegał zbyt

częstym emocjom, biegając nieraz chaotycz­
nie po płycie boiska, ale za to z wielkim zaan­
gażowaniem. Napastnikami byli długoletni ka­
pitan drużyny Marian Sroczyński, Ryszard Ku- 
biś, grający z dużym wyrachowaniem Genek 
Rzepa i podobnie grający Andrzej Maleńczyk 
i Zenek Bartela.

Trenerem „Stali” przez kilka lat był Henryk 
Każmierczak -  były świetny piłkarz poznań­
skiej Warty (ten najbardziej uwielbiany przez 
poznaniaków klub zdobył w 1947 mistrzostwo 
Polski).

Jednakże najbardziej popularnym i zasłużo­
nym dla ówczesnej wronieckiej piłki nożnej 
jest Józef Blaszka, który kopał przez 25 lat 
w tym także w drużynie

Oldboy Józiu, wieloletni pracownik „Metalow- 
ni” pokonywał z uporem swądokuczliwą przy­
padłość życiową, ciągle będąc wyróżniają­
cym się piłkarzem. Kiedy służył w Marynarce 
Wojennej w latach 1954-1956 biegał w gdań­
skiej „Flocie” i to z dużym powodzeniem, bo 
zdobył dla niej wicemistrzostwo polskich ma­
rynarzy. Przypomnijmy, iż przez wiele lat Jó­
zef grał na puzonie w orkiestrze w OSP.

W latach 1952 -1953  jako uczeń LO w Sza­
motułach oraz zawodnik tej szkoły w tenisie 
stołowym (także „Stali”) pełniłem w tym klubie 
funkcję kronikarza,dzięki czemu byłem stałym 
kibicem moich kolegów.

W 1953 r. rozpoczęto budowę obecnego sta­
dionu dziś l-ligowej Arniki. My, świeżo upie­
czeni maturzyści, a więc Edmund Grzebyta 
Andrzej Maleńczyk, Bronek Wika i ja od czerw­
cu do lipca 1953r wbijaliśmy pierwsze łopaty 
w ziemię pod budowę tego stadionu. Nikt 
wówczas nawet nie śnił, że w tym miejscu 
we Wronkach rozgrywane będą mecze pol­
skiej I ligi, co stało się za sprawą Arniki (z j. 
łac. przyjaciółki).

Janusz Łopata-Łowiński
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Liga Nadwarciańska LZS w piłce nożnej halowej

WSZYSTKO MOŻLIWE
Prowadzone przez RG LZS Wronki roz­
gryw ki H alow ej Ligi N adw arc iańskie j 
wkraczają w decydującą fazę. Miniona 
sobota nie przyniosła żadnych rozstrzy­
gnięć i mimo że rozgrywki minęły półme­
tek, sytuacja w grupach stała się jeszcze 
bardziej zagmatwana. Walka o mistrzo­
stwo, awanse, uniknięcie spadku będzie 
toczyła się do ostatnich minut (w łaści­
wie sekund) i to we wszystkich grupach 
rozgrywkowych.

I LIGA -  każdy punkt będzie się liczył

Nowi I-T ę c z a  4 :3  (R zysko -3 ,
Grzesiak-P.Kowalik, D.Kowalik, Machaj) 
Warta -  Fortuna I 2 :0  (S .Ł o żyń sk i,
Kaszkowiak)

Nowi I -  Fortuna I 6:5 (Kw ieciński-5,
Kalotka -  Laszczewski-4, M.Monterial) 

W a rta -T ę cza  4:1 (Jezierski, No­
wacki, T.Duczkowski, PŁożyński -  P.Ko­
walik)

TABELA
1 Czarni I Wróblewo 5 15 25: 6
2 Warta Wartosław 5 15 21: 6
3. Czarni II Wróblewo 5 12 21: 5
4. Nowi I Nowa Wieś 5 12 18:15
5. Tęcza Chojno 5 3 13:17
6 Błękitni I Zamość 5 1 7:18
7. Płomień I Kłodzisko 5 1 5:23
8 Fortuna I Zielonagóra 5 0 7:27

Tutaj najlepszy reżyser nie wymyśliłby 
piękniejszej dramaturgii. Ewidentny po­
dział na grupę m istrzowską i spadkową 
(2 drużyny opuszczają I ligę). Co cieka­
we, obie grupy spotykają się w najbliż­
szą sobotę (patrz terminarz) i wtedy po­
znamy wszystkie rozstrzygnięcia.

II LIGA -  GRUPA I -  Co z Błękitnymi ? 

Obrowo -  Sokół I 4:4 (R .Janasek-3, 
Łach-1 -  Rezler, Kaczmarek, Góra, Kuź- 
nik)

Orzeł II -  Błękitni II 3:6 (M .Olejniczak- 
2, R.Olejniczak, Kalitka-4, Nowak-2) 

Obrowo -  Błękitni II 7:2 (R .Janasek-3, 
M ielcarek-2, Łach, samob. -  Brzóska, 
Kalitka)

Sokół I - O rz e ł II 6:5 (Kużnik-2, Ma­
ciejewski, Rezler, Kaczmarek, Góra -  
Szulc-3, Kaczmarek-2)

TABELA
1. LZS Obrowo 5 11 25:11
2. Błękitni II Zamość 5 10 25:16
3. Sparta II Wierzchocin 3 6 9: 4
4. Grom Rzecin 3 6 8:11
5. Sokół I Jasionna 5 5 19:20
6. Sparta Kluczewo 3 3 10:16
7. Orzeł II Słopanowo 5 3 15:29
8. Iskra II Biezdrowo 3 1 7:10

W meczu na szczycie zawodnicy Błękit­
nych II zawiedli swoich licznych fanów,

zdecydowanie przegrywając z Obrowem. 
W  tej grupie również cztery pierwsze dru­
żyny (oraz być może Kluczewo) rozegrają 
walkę o awans. C iekawie przedstawia 
się sytuacja Zamościa. Możliwe jest, że 
w przyszłym sezonie w I lidze wystąpią 
dwie drużyny, ale może być i tak, że obie 
spotkają się w ... II lidze. Życzymy oczywi­
ście tego pierwszego.

II LIGA -  GRUPA II -  Awans „Iskry” 

Orzeł I -N o w i II 3:3 (Pawlak, Sen- 
kowski, Samborek -  D.Rusinek, Jeżyk, 
Małecki)

Iskra I -  Fortuna II 8:4 (B ła jet-3, Od- 
robny-2, Duda-2, Remisz, P.Monterial-3, 
Tonak)

Iskra I -  Orzeł I 4:2 (Błajet, Odrob- 
ny, Duda, Remisz, Samborek, Moliński) 
Fortuna I I -O rz e łI I  7 :3  (T onak-5 , P. 
Monterial, Juraszek, Lehmann -2 , D.Ru­
sinek)

TABELA
1. Iskra I Biezdrowo 5 10 25:23
2. Orzeł I Słopanowo 5 8 15:15
3. Sokół II Jasionna 3 7 18:16
4. Fortuna II Zielonagóra 5 7 18:17
5. Huragan Stróżki 3 4 18:11
6. Płomień II Kłodzisko 3 3 7: 5
7. Sparta I Wierzchocin 3 3 10:11
8. Nowi II Nowa Wieś 5 2 15:24

Tutaj o awans do I ligi ubiegać się może 
„tylko” siedem drużyn. Procentowe szan­
se wskazują na Sokół II, ale chłodne kal­
kulacje każą upatrywać faworytów w Hu­
raganie  i Iskrze, która z piątej pozycji 
„wskoczyła" na fotel lidera.

LIGA FIRM - „Progresywne” 
powiększanie przewagi 

Progres -  Pomet 4 :2  (W .W acho- 
wiak-2, Olech, W.Mrowiński, T.Michalak,
Bączkiewicz)

Przeds.Kom. -  Pomet 3:1 (D .N o ­
wak-2, Ponicki, Bączkiewicz)

Progres -  Przeds.Kom. 7:2 (M a ty - 
siak-2, W.Mrowiński-2, Olech, W.Wacho-
wiak, sam. -  Borowski-2) 

TABELA
1. Progres Ćmachowo
2. Przeds. Komunalne
3. Szczotex Wronki
4. Bank PeKaO S.A.
5. Pomet Wronki

4 12 24 :9
4 6 12:16
2 4 9 :7
4 4 13:17
4 0 10:18

Dwumecz Progresu ze Szczotexem  po­
winien rozstrzygnąć o tytule mistrza Ligi 
Firm ( pierwszy mecz w sobotę). Szyki 
może pokrzyżować „kom unalka", ze Sta­
nisławem i Danielem Nowakami (ojcem 
i synem) w głównych rolach.

Zawody prowadzili: Zdzisław Antoszew­

Strzelcy bramek:

I LIGA 11 -  Maciej Chojan (Czarni), 8 -S e b a ­
stian Kwieciński (Nowi), 7 -  Jacek Góral 
(Czarni II), 6 -  Patryk Niewiński (Czarni), 5 -  
Bogdan Przybysz (Czarni II), Przemysław 
Kowalik (Tęcza), Tomasz Duczkowski(War- 
ta), 4 -  Piotr Bąk (Czarni), Łukasz Laszczew- 
ski (Fortuna), Marcin Rżysko (Nowi), Sławo­
mir Łoźyński (Warta), Piotr Łożyński (Warta), 
Tomasz Kowalik (Tęcza), 3 -  Krzysztof An­
toszewski (Czarni), Piotr Brzóska i Damian 
Krzyżaniak (Czarni II), Marcin Monterial (For­
tuna), Daniel Kowalik (Tęcza), Paweł Mamet 
(Błękitni), Dawid Duda i Marek Kaszkowiak 
(Warta), Wojciech Kalotka (Nowi), Michał Woź­
ny (Płomień), 2 -  Robert Ignasiński (Czarni II), 
Robert Rosada (Błękitni), 1 -  Dariusz Szczy­
piorski i Krzysztof Anioł (Czarni), Maciej Ry- 
kowski i Radosław Kosberg (Czarni II), An­
drzej Machaj (Tęcza), Tomasz Krzyżaniak, 
Damian W łodarkiewicz i Adrian Grzesiak 
(Nowi), Andrzej Sześciła i Rafał Stańko (Pło­
mień), Arkadiusz Wojciechowski, Piotr No­
wacki i Adam Jezierski (Warta), Robert Ma­
kówka, Paweł Francuzik i Michał Czura (Błę­
kitni)
II LIGA -  GRUPA I 12 -  Radosław Janasek 
(Obrowo), 9 -  Jacek Nowak (Błękitni II), 7 -  
Daniel Rezler (Sokół I), 5 -  Tomasz Kowal 
(Grom), Marek Kaczmarek (Sokół I), Tomasz 
Kalitka i Sebastian Jankowski (Błękitni II), Ma­
rian Olejniczak (Orzeł II), Michał Łach (Obro­
wo), Rafał Olech (Iskra II), 4 -  Marek Mielca­
rek (Obrowo), Marcin Kubiak (Sparta II), Mar­
cin Por (Kluczewo), 3 -  Bartek Maciejewski, 
Krzysztof Góra i Krystian Kuźnik (Sokół I), 
Filip Brzóska i Przemysław Błajet (Błękitni II), 
Przemysław Szulc (Orzeł II), Rafał Banacho- 
wicz (Sparta II), 2 -  Paweł Bartkowiak (Obro­
wo), Sławomir Gumny (Iskra II), Maciej Wa­
chowiak (Sparta II), Piotr Senkowski (Orzeł 
II), Marcin Hachuj i Krzysztof Gęzikiewicz (Klu­
czewo), Artur Borowski (Grom), 1 -  Maciej 
Ciołek (Grom), Maciej Szweda i Arkadiusz Ja­
nasek (Obrowo), Marcin Kaunchen, Dariusz 
Nowak i Robert Olejniczak (Słopanowo II), Piotr 
Młynarczyk (Sokół I), Przemysław Korduk 
i Rafał Rzeszowski (Kluczewo), Robert Wojt­
kowiak (Błękitni II)
II LIGA -  GRUPA II 10 -  Dariusz Błajet (Iskra 
I), 8 -  Przemysław Tonak i Piotr Monterial (For­
tuna II), 7 -  Maciej Pospieszny i Jacek Kwa­
pisz (Sokół II), 6 -  Marcin Pujanek i Paweł Ho­
lewa (Huragan), Krzysztof Duda i Piotr Od- 
robny (Iskra I), Ryszard Samborek (Orzeł I), 5 
-  Piotr Dybowski (Sokół II), Daniel Rusinek 
(Nowi II), 4 -  Paweł Dylewski (Sparta I), To­
masz Pawlak (Orzeł I), 3 -  Mirosław Chmie­
lewski (Huragan), Ireneusz Jeżyk i Dariusz 
Lehmann(Nowi II), Krzysztof Orzechowski 
i Zbigniew Kałek (Sparta I), Krzysztof Staro­
sta (Orzeł I), Dariusz Rybarczyk (Płomień II), 2 
-Tom asz Stańko (Płomień II), Marcin Remisz 
(Iskra I), Maciej Małecki i Sławomir Kasprzak 
(Nowi II), Piotr Kubiak (Huragan), Mateusz 
Nowak (Sokół II), 1 -  Wiesław Olejniczak (Iskra 
I), Krystian Zastróźny i Jacek Cebernik (Spar­
ta I), Damian Odrobny (Płomień II), Krystian 
Juraszyk (Fortuna II), Paweł Konkol (Sokół II), 
Szymon Nowak (Huragan), Paweł Moliński 
i Tomasz Senkowski (Orzeł I)
LIGA FIRM 8 -  Marek Wróblewski (PeKaO 
S.A.), Daniel Nowak (P.Komunalne), 5 -  To­
masz Olech i Tomasz Matysiak (Progres), 4 -  
Waldemar Mrowiński i Witold Wachowiak (Pro­
gres), Roman Bączkiewicz (Pomet), 3 -  Hu­
bert Rosada i Robert Zastróźny (Szczotex), 
Tomasz Michalak (Pomet), Janusz Szafirski 
(PeKaO S.A.), Radosław Borowski (P.Komu­

ski i Wojciech Graczyk
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SPORT
nalne), 2 -  Piotr Szorcz (Szczotex), Witold 
Mrowiński (Progres), 1 -  Tomasz Wachowiak, 
Maciej Wachowiak i Paweł Dylewski (Pro­
gres), Jan Ponicki i Dariusz Świniarski (P.Ko- 
munalne), Marek Michalak .Andrzej Kowalski 
i Piotr Rusinek (Pomet), Tomasz Paroń (Szczo- 
tex), Sławomir Trafas i Dariusz Gapski (Pe- 
KaO S.A.)

Kolejna runda 02.02.2002r.
I Liga
16.00 Zamość I - Zielonagóra I
16.16 Kłodzisko I - Chojno
16.32 Wróblewo II - Wartosław 
16.48 Wróblewo I - Nowa Wieś I 
17.04 Zamość I - Chojno 
17.20 Kłodzisko I - Zielonagóra I 
17.36 Wróblewo II - Nowa Wieś I 
17.52 Wróblewo I - Wartosław 
Liga Firm
18.24 Kluczewo - Wierzchocin II 
18.40 Rzecin - Biezdrowo II 
19.12 Kluczewo - Biezdrowo II 
19.28 Rzecin - Wierzchocin II
II liga gr. A
18.08 Szczotex - Pomet
18.56 Szczotex - Progres
19.44 Pomet - Progres
W związku z tym, że powyższy termin jest 
decydującym o zdobyciu Pucharu Burmistrza 
Miasta i Gminy Wronki, a czołówka jest zacie­
śniona, pozwoliliśmy sobie na minisondę od­
nośnie ostatecznej kolejności. Oto typy: 
Ireneusz Vowie - prezes TMZW
1. Czarni 2. Czarni II 3. Warta 
Leszek Biedziak - koordynator ds. sportu 
1. Czarni 2. Czarni II 3. Warta
Jan Jankowski -  P-cy RG LZS Wronki 
1.Czarni I 2.Warta 3.Nowi
Wiesław Chojan -  Prezes „Czarnych”
1.Czarni I 2.Warta 3.Czarni II
Dariusz Leśniewski -  Prezes „Warty"
1.Warta 2.Czarni I 3.Czarni II
Tomasz Rżysko -  Prezes „Nowych”
1.Czarni I 2.Warta 3.Nowi
Tadeusz Hojan -  Sędzia gł. rozgrywek 
1.Czarni I 2.Warta 3.Czarni II
Wiesław Oses -  długoletni działacz 
1. Czarni 2. Warta 3. Czarni II
Miejsce na twój typ : 1. 2. 3.

Amica w Italii
Przebywająca na zgrupowaniu we wło­
skiej Norcii drużyna „A rnik i” Wronki ro­
zegrała drugi mecz sparingowy z druży­
ną włoskiej Serie A -  Perugia. Spotka­
nie zakończyło się porażką Arniki 2:3. 
Bramki zdobyli Marek Zieńczuk (38 min.) 
i Bartosz Bosacki (58 min.). W meczu 
z tym renomowanym zespołem trener Mi­
rosław Jabłoński dał szansę gry kolej­
nym młodym zawodnikom -  Marcinowi 
Burkhardtowi i Karolowi Gregorkowi. 
Nie wystąpili w dalszym ciągu kontuzjo­
wani Mariusz Kukiełka i Grzegorz Sza­
motulski.
Klub stara się o wzmocnienia przed run­
dą w iosenną. W ielce prawdopodobne, 
iż drużynę zasilą Piotr Mosór (ostatnio 
Pogoń Szczecin) oraz Krzysztof Kowal­
czyk (ze Stomilu Olsztyn). Nie potwier­
dzają się informacje o powrocie do „Arni­
ki” Konstantina Panina.
Prawdopodobnie po 6 -  letnim okresie 
9ry w „Arnice" klub opuści Mirosław Sia-

Zima w mieście na kręgielni
Od początku istnienia nowej kręgielni 
codziennie na tym wspaniałym obiekcie 
bawi się w iele osób. Przychodzą całe 
rodziny, zakłady pracy, dzieci, co jest do­
wodem na to, że inwestycja miasta była 
bardzo dobrym pomysłem.

W harm onogram ie  „Z im y w m ieśc ie ” 
26.01. br. znalazł się również turniej krę- 
glarski, który został rozegrany wśród mło­
dzieży ze szkół podstawowych. Na krę­
gielni było prawdziwe oblężenie. Nad 
całością imprezy czuwali panowie Bie­
dziak, Kąkol i Roszak, którzy mieli pełne 
ręce roboty z napierającą na tory mło­
dzieżą.

Całe spotkanie zostało podzielona na 
dwa etapy. W pierwszym rozegrano tur­
niej, w którym młodzież oddawała po 5 
rzutów na każdym torze (razem 20 rzu­
tów). W kolejnym etapie każdy mógł od­
dawać rzuty, aby spróbować swych sił. 

W turn ie ju w zię ło  udział 38 chłopców 
i 19 dziewczynek. Wśród chłopców naj­
lepszym okazał się Arkadiusz Hodrych 
(Szkoła Podstawowa nr 1), uzyskując 
bardzo dobry rezultat 92 strąconych krę-

Puchar Sezamu
W dniu 26.01.2002 na kręgielni we Wron­
kach Pan Wojciech Odrobny zorganizo­
wał razem z przyjaciółmi pierwsze zawo­
dy o „Puchar Sezamu” . Na zawody zo­
stali zaproszeni pracownicy firmy Sezam  
z rodzinami oraz przedstawiciele kilku za­
przyjaźnionych firm, jak: Mini-Max (Piła), 
Maro (Poznań), Rogalik (Wronki), EV-POL 
(Wronki), JOTMAR (Wronki), ARKTOM 
(Wronki), Ciastkarnia MARCIN. W zawo­
dach gościnnie  uczestn iczy li również 
Anna i Leszek Biedziakowie reprezentu­
jący Szkolny Związek Sportowy oraz dzia­
łacze Klubu Kręglarskiego „Dziewiątka” . 
Zawody odbywały się w bardzo fajnej at­
mosferze. Wszyscy dopingowali każde­
go zawodnika i zawodniczki. Każdy wy­
konywał po 45 rzutów do tzw. pełnych (za­
w sze  u s ta w ia ne  w s z y s tk ie  k rę g le ). 
W zawodach startowało aż 41 zawodni­
ków i zawodniczek, co świadczy o dużym 
zainteresowaniu i dobrej organizacji.

ra, który poszukuje obecnie nowego klu­
bu. Dariusz Jackiewicz prawdopodobnie 
zasili Groclin Grodzisk Wlkp. 
Przebywająca we Włoszech ekipa Arniki 
w niedzielę wybrała się do Watykanu na 
spotkanie z papieżem. Po spacerze uli­
cami Wiecznego Miasta ekipa udała się 
na stadion olimpijski, gdzie oglądała mecz 
Serie A Roma - Piacenza (2:0).

T.H.

gli. P asjonująca była w alka o drugie 
miejsce, gdzie dwaj zawodnicy uzyskali 
wynik 86 kręgli. W  takiej sytuacji roze­
grano dogrywkę, w której lepszy okazał 
Michał Miężał (SP 3) wygrywając z Da­
widem Vowie (SP1).

Wśród dziewczynek walka o zwycięstwo 
była również zacięta. Trzy pierwsze za­
wodniczki wygrywały ze sobą różnicąjed- 
nego kręgla, tak więc zawodniczki prze­
grane m ogą m ów ić o dużym  pechu. 
Pierwsze miejsce zdobyła Milena Hoff­
mann (89 pkt.), drugie Paulina Michal­
ska (88 pkt.) i trzecie Marta Woźniak (87 
pkt.). Cała tró jka dz iew czą t uczy się 
w Szkole Podstawowej nr 3. 

Organizatorzy imprezy z prezesem klubu 
„9 ” - W ojc iechem  K ud lińsk im  rozdali 
uczestnikom skromne nagrody.

Przez kilka godzin przez obiekt kręgielni 
przewinęło się około stu dzieciaków, co 
bardzo ucieszyło organizatorów. W dniu 
01.02. odbędą się zawody kręglarskie, 
tym razem dla uczniów gimnazjum. Ser­
decznie zapraszamy.

Maciej Kląskała

Przez długi okres najlepszy wynik zawo­
dów należał do Agnieszki Wojtkowiak 
(244 pkt.) W  końcowej fazie zawodów 
został on pobity przez Damiana Odrob- 
nego (250 pkt.). Już wydawało się, że 
„Puchar Sezamu” zostanie w rodzinie, 
jednakże ostatni zawodnik turnieju - Le­
szek Biedziak uzyskał taki sam wynik 
i ogłoszono dogrywkę.

Aby utrudnić dogrywkę, zawodnicy roze­
grali jeszcze po 20 rzutów na dwóch to­
rach systemem 10 pełnych (rzuty odda­
wane do dziewięciu kręgli) i 10 zbiera­
nych (rzuty oddawane do kręgli, które 
pozostają z poprzedniego rzutu). Tutaj 
lepszym okazał się Leszek Biedziak, któ­
ry wygrał pokazując duże opanowanie 
w na jtrudn ie jszych układach kręgli. II 
m ie jsce za ją ł Dam ian Odrobny, III - 
Agnieszka Wojtkowiak.
„Dzięki za wspaniałą rozgrywkę, następ­
nym razem ty będziesz lepszy..." Trium­
fa tor zawodów otrzym ał wspaniały pu­
char, pozostali zawodnicy nagrody pocie­
szenia. Najważniejsze jednak było to, że 
wszyscy wspaniale się bawili, zapom i­
na ją c  o c o d z ie n n ych  o b o w ią zka ch . 
W końcu „Sport to zdrowie". Przy okazji 
zapraszam do Internetu na oficjalną stro­
nę K lubu K ręg la rsk iego  „D z iew ią tka ” 
Wronki (www.9.wronki.prv.pl).

Maciej Kląskała
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Liga Nadwarciańska LZS w piłce nożnej halowej

WSZYSTKO MOŻLIWE
Prowadzone przez RG LZS Wronki roz­
gryw ki Halowej Ligi N adw arc iańskie j 
wkraczają w decydującą fazę. Miniona 
sobota nie przyniosła żadnych rozstrzy­
gnięć i mimo że rozgrywki minęły półme­
tek, sytuacja w grupach stała się jeszcze 
bardziej zagmatwana. Walka o mistrzo­
stwo, awanse, uniknięcie spadku będzie 
toczyła się do ostatnich minut (w łaści­
wie sekund) i to we wszystkich grupach 
rozgrywkowych.

I LIGA -  każdy pu nkt będzie się I iczył

Nowi I-T ę c z a  4 :3  (R zysko -3 ,
G rzesiak-P.Kowalik, D.Kowalik, Machaj) 
Warta -  Fortuna I 2 :0  (S .Ł o żyń sk i,
Kaszkowiak)

Nowi I -  Fortuna I 6:5 (Kw ieciński-5,
Kalotka -  Laszczewski-4, M.Monterial) 

W a rta -T ę cza  4:1 (Jezierski, No­
wacki, T.Duczkowski, P.Lożyński -  P.Ko­
walik)

TABELA
1. Czarni I Wróblewo 5 15 25: 6
2 Warta Wartosław 5 15 21: 6
3. Czarni II Wróblewo 5 12 21: 5
4 Nowi I Nowa Wieś 5 12 18:15
5. Tęcza Chojno 5 3 13:17
6 Błękitni I Zamość 5 1 7:18
7. Płomień I Kłodzisko 5 1 5:23
8 Fortuna I Zielonagóra 5 0 7:27

Tutaj najlepszy reżyser nie wymyśliłby 
piękniejszej dramaturgii. Ewidentny po­
dział na grupę m istrzowską i spadkową 
(2 drużyny opuszczają I ligę). Co cieka­
we, obie grupy spotykają się w najbliż­
szą sobotę (patrz terminarz) i wtedy po­
znamy wszystkie rozstrzygnięcia.

II LIGA -  GRUPA I -  Co z Błękitnymi ? 

Obrowo -  Sokół I 4:4 (R .Janasek-3, 
Łach-1 -  Rezler, Kaczmarek, Góra, Kuź- 
nik)

Orzeł II -  Błękitni II 3:6 (M .Olejniczak- 
2, R.Olejniczak, Kalitka-4, Nowak-2) 

Obrowo -  Błękitni II 7:2 (R .Janasek-3, 
M ielcarek-2, Łach, samob. -  Brzóska, 
Kalitka)

Sokół I -  Orzeł II 6:5 (Kuźnik-2, Ma­
ciejewski, Rezler, Kaczmarek, Góra -  
Szulc-3, Kaczmarek-2)

TABELA
1. LZS Obrowo 5 11 25:11
2. Błękitni II Zamość 5 10 25:16
3. Sparta II Wierzchocin 3 6 9: 4
4. Grom Rzecin 3 6 8:11
5. Sokół I Jasionna 5 5 19:20
6. Sparta Kluczewo 3 3 10:16
7. Orzeł II Słopanowo 5 3 15:29
8. Iskra II Biezdrowo 3 1 7:10

W meczu na szczycie zawodnicy Błękit­
nych II zawiedli swoich licznych fanów,

zdecydowanie przegrywając z Obrowem. 
W  tej grupie również cztery pierwsze dru­
żyny (oraz być może Kluczewo) rozegrają 
walkę o awans. C iekawie przedstawia 
się sytuacja Zamościa. Możliwe jest, że 
w przyszłym sezonie w I lidze wystąpią 
dwie drużyny, ale może być i tak, że obie 
spotkają się w ... II lidze. Życzymy oczywi­
ście tego pierwszego.

II LIGA -  GRUPA II -  Awans „Iskry” 

Orzeł I -  Nowi II 3:3 (Pawlak, Sen- 
kowski, Samborek -  D.Rusinek, Jeżyk, 
Małecki)

Iskra I -  Fortuna II 8:4 (B ła jet-3, Od- 
robny-2, Duda-2, Remisz, P.Monterial-3, 
Tonak)

Iskra I -  Orzeł I 4:2 (Błajet, Odrob- 
ny, Duda, Remisz, Samborek, Moliński) 
Fortuna I I -O rz e ł II 7 :3  (T onak-5 , P. 
Monterial, Juraszek, Lehmann -2 , D.Ru­
sinek)

TABELA
1. Iskra I Biezdrowo 5 10 25:23
2. Orzeł I Słopanowo 5 8 15:15
3. Sokół II Jasionna 3 7 18:16
4. Fortuna II Zielonagóra 5 7 18:17
5. Huragan Stróżki 3 4 18:11
6. Płomień II Kłodzisko 3 3 7: 5
7. Sparta I Wierzchocin 3 3 10:11
8. Nowi I, Nowa Wieś 5 2 15:24

Tutaj o awans do I ligi ubiegać się może 
„tylko” siedem drużyn. Procentowe szan­
se wskazują na Sokół II, ale chłodne kal­
kulacje każą upatrywać faworytów w Hu­
raganie  i Iskrze, która z piątej pozycji 
„wskoczyła” na fotel lidera.

LIGA FIRM - „Progresywne” 
powiększanie przewagi

Progres -  Pomet 4 :2  (W .W acho- 
wiak-2, Olech, W.Mrowiński, T.Michalak, 
Bączkiewicz)

Przeds.Kom. -  Pomet 3:1 (D .N o ­
wak-2, Ponicki, Bączkiewicz)

Progres -  Przeds.Kom. 7:2 (M a ty - 
siak-2, W.Mrowiński-2, Olech, W.Wacho­
wiak, sam. -  Borowski-2)

TABELA
1. Progres Ćmachowo
2. Przeds. Komunalne
3. Szczotex Wronki
4. Bank PeKaO S.A.
5. Pomet Wronki

4 12 24 :9  
4 6 12:16
2 4 9 :7
4 4 13:17
4 0 10:18

Dwumecz Progresu ze Szczotexem  po­
winien rozstrzygnąć o tytule mistrza Ligi 
Firm ( pierwszy mecz w sobotę). Szyki 
może pokrzyżować „kom unalka", ze Sta­
nisławem i Danielem Nowakami (ojcem 
i synem) w głównych rolach.

Zawody prowadzili: Zdzisław Antoszew­

Strzelcy bramek:
I LIGA 11 -  Maciej Chojan (Czarni), 8 -S e b a ­
stian Kwieciński (Nowi), 7 -  Jacek Góral 
(Czarni II), 6 -  Patryk Niewiński (Czarni), 5 -  
Bogdan Przybysz (Czarni II), Przemysław 
Kowalik (Tęcza), Tomasz Duczkowski(War- 
ta), 4 -  Piotr Bąk (Czarni), Łukasz Laszczew- 
ski (Fortuna), Marcin Rżysko (Nowi), Sławo­
mir Łożyński (Warta), Piotr Łożyński (Warta), 
Tomasz Kowalik (Tęcza), 3 -  Krzysztof An­
toszewski (Czarni), Piotr Brzóska i Damian 
Krzyżaniak (Czarni II), Marcin Monterial (For­
tuna), Daniel Kowalik (Tęcza), Paweł Mamet 
(Błękitni), Dawid Duda i Marek Kaszkowiak 
(Warta), Wojciech Kalotka (Nowi), Michał Woź­
ny (Płomień), 2 -  Robert Ignasiński (Czarni II), 
Robert Rosada (Błękitni), 1 -  Dariusz Szczy­
piorski i Krzysztof Anioł (Czarni), Maciej Ry- 
kowski i Radosław Kosberg (Czarni II), An­
drzej Machaj (Tęcza), Tomasz Krzyżaniak, 
Damian W łodarkiewicz i Adrian Grzesiak 
(Nowi), Andrzej Sześciła i Rafał Stańko (Pło­
mień), Arkadiusz Wojciechowski, Piotr No­
wacki i Adam Jezierski (Warta), Robert Ma­
kówka, Paweł Francuzik i Michał Czura (Błę­
kitni)
II LIGA -  GRUPA I 12 -  Radosław Janasek 
(Obrowo), 9 -  Jacek Nowak (Błękitni II), 7 -  
Daniel Rezler (Sokół I), 5 -  Tomasz Kowal 
(Grom), Marek Kaczmarek (Sokół I), Tomasz 
Kalitka i Sebastian Jankowski (Błękitni II), Ma­
rian Olejniczak (Orzeł II), Michał Łach (Obro­
wo), Rafał Olech (Iskra II), 4 -  Marek Mielca­
rek (Obrowo), Marcin Kubiak (Sparta II), Mar­
cin Por (Kluczewo), 3 -  Bartek Maciejewski, 
Krzysztof Góra i Krystian Kuźnik (Sokół I), 
Filip Brzóska i Przemysław Błajet (Błękitni II), 
Przemysław Szulc (Orzeł II), Rafał Banacho- 
wicz (Sparta II), 2 -  Paweł Bartkowiak (Obro­
wo), Sławomir Gumny (Iskra II), Maciej Wa­
chowiak (Sparta II), Piotr Senkowski (Orzeł 
II), Marcin Hachuj i Krzysztof Gęzikiewicz (Klu­
czewo), Artur Borowski (Grom), 1 -  Maciej 
Ciołek (Grom), Maciej Szweda i Arkadiusz Ja­
nasek (Obrowo), Marcin Kaunchen, Dariusz 
Nowak i Robert Olejniczak (Słopanowo II), Piotr 
Młynarczyk (Sokół I), Przemysław Korduk 
i Rafał Rzeszowski (Kluczewo), Robert Wojt­
kowiak (Błękitni II)
II LIGA -  GRUPA II 10 -  Dariusz Błajet (Iskra 
I), 8 -  Przemysław Tonak i Piotr Monterial (For­
tuna II), 7 -  Maciej Pospieszny i Jacek Kwa­
pisz (Sokół II), 6 -  Marcin Pujanek i Paweł Ho­
lewa (Huragan), Krzysztof Duda i Piotr Od- 
robny (Iskra I), Ryszard Samborek (Orzeł I), 5 
-  Piotr Dybowski (Sokół II), Daniel Rusinek 
(Nowi II), 4 -  Paweł Dylewski (Sparta I), To­
masz Pawlak (Orzeł I), 3 -  Mirosław Chmie­
lewski (Huragan), Ireneusz Jeżyk i Dariusz 
Lehmann(Nowi II), Krzysztof Orzechowski 
i Zbigniew Kałek (Sparta I), Krzysztof Staro­
sta (Orzeł I), Dariusz Rybarczyk (Płomień II), 2 
-Tom asz Stańko (Płomień II), Marcin Remisz 
(Iskra I), Maciej Małecki i Sławomir Kasprzak 
(Nowi II), Piotr Kubiak (Huragan), Mateusz 
Nowak (Sokół II), 1 -  Wiesław Olejniczak (Iskra 
I), Krystian Zastróżny i Jacek Cebernik (Spar­
ta I), Damian Odrobny (Płomień II), Krystian 
Juraszyk (Fortuna II), Paweł Konkol (Sokół II), 
Szymon Nowak (Huragan), Paweł Moliński 
i Tomasz Senkowski (Orzeł I)
LIGA FIRM 8 -  Marek Wróblewski (PeKaO 
S.A.), Daniel Nowak (P.Komunalne), 5 -  To­
masz Olech i Tomasz Matysiak (Progres), 4 -  
Waldemar Mrowiński i Witold Wachowiak (Pro­
gres), Roman Bączkiewicz (Pomet), 3 -  Hu­
bert Rosada i Robert Zastróżny (Szczotex), 
Tomasz Michalak (Pomet), Janusz Szafirski 
(PeKaO S.A.), Radosław Borowski (P.Komu-

ski i Wojciech Graczyk
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SPORT
nalne), 2 -  Piotr Szorcz (Szczotex), Witold 
Mrowiński (Progres), 1 -  Tomasz Wachowiak, 
Maciej Wachowiak i Paweł Dylewski (Pro­
gres), Jan Ponicki i Dariusz Świniarski (P.Ko- 
munalne), Marek Michalak .Andrzej Kowalski 
i Piotr Rusinek (Pomet), Tomasz Paroń (Szczo- 
tex), Sławomir Trafas i Dariusz Gapski (Pe- 
KaO S.A.)

Kolejna runda 02.02.2002r.
I Liga
16.00 Zamość I - Zielonagóra I
16.16 Kłodzisko I - Chojno
16.32 Wróblewo II - Wartosław 
16.48 Wróblewo I - Nowa Wieś I 
17.04 Zamość I - Chojno 
17.20 Kłodzisko I - Zielonagóra I 
17.36 Wróblewo II - Nowa Wieś I 
17.52 Wróblewo I - Wartosław 
Liga Firm
18.24 Kluczewo - Wierzchocin II 
18.40 Rzecin - Biezdrowo II 
19.12 Kluczewo - Biezdrowo II 
19.28 Rzecin - Wierzchocin II
II liga gr. A
18.08 Szczotex - Pomet
18.56 Szczotex - Progres
19.44 Pomet - Progres
W związku z tym, że powyższy termin jest 
decydującym o zdobyciu Pucharu Burmistrza 
Miasta i Gminy Wronki, a czołówka jest zacie­
śniona, pozwoliliśmy sobie na minisondę od­
nośnie ostatecznej kolejności. Oto typy: 
Ireneusz Vowie - prezes TMZW 
1. Czarni 2. Czarni II 3. Warta 
Leszek Biedziak - koordynator ds. sportu 
1. Czarni 2. Czarni II 3. Warta
Jan Jankowski -  P-cy RG LZS Wronki 
1.Czarni I 2.Warta 3.Nowi
Wiesław Chojan -  Prezes „Czarnych"
1.Czarni I 2.Warta 3.Czarni II
Dariusz Leśniewski -  Prezes „Warty"
1.Warta 2.Czarni I 3.Czarnill
Tomasz Rżysko -  Prezes „Nowych"
1.Czarni I 2.Warta 3.Nowi
Tadeusz Hojan -  Sędzia gł. rozgrywek 
1.Czarni I 2.Warta 3.Czarni II
Wiesław Oses -  długoletni działacz 
1. Czarni 2. Warta 3. Czarni II
Miejsce na twój typ : 1. 2. 3.

Amica w Italii
Przebywająca na zgrupowaniu we wło­
skiej Norcii drużyna „A rnik i" Wronki ro­
zegrała drugi mecz sparingowy z druży­
ną włoskiej Serie A -  Perugia. Spotka­
nie zakończyło się porażką Arniki 2:3. 
Bramki zdobyli Marek Zieńczuk (38 min.) 
i Bartosz Bosacki (58 min.). W meczu 
z tym renomowanym zespołem trener Mi­
rosław Jabłoński dał szansę gry kolej­
nym młodym zawodnikom -  Marcinowi 
Burkhardtowi i Karolowi Gregorkowi. 
Nie wystąpili w dalszym ciągu kontuzjo­
wani Mariusz Kukiełka i Grzegorz Sza­
motulski.
Klub stara się o wzmocnienia przed run­
dą w iosenną. W ielce prawdopodobne, 
iz drużynę zasilą Piotr Mosór (ostatnio 
Pogoń Szczecin) oraz Krzysztof Kowal­
czyk (ze Stomilu Olsztyn). Nie potwier­
dzają się informacje o powrocie do „Arni­
ki" Konstantina Panina.
Prawdopodobnie po 6 -  letnim okresie 
gry w „Arnice" klub opuści Mirosław Sia-

Zima w mieście na kręgielni
Od początku istnienia nowej kręgielni 
codziennie na tym wspaniałym obiekcie 
bawi się w iele osób. Przychodzą całe 
rodziny, zakłady pracy, dzieci, co jest do­
wodem na to, że inwestycja miasta była 
bardzo dobrym pomysłem.

W harm onogram ie  „Z im y w m ieśc ie ” 
26.01. br. znalazł się również turniej krę- 
glarski, który został rozegrany wśród mło­
dzieży ze szkół podstawowych. Na krę­
gielni było prawdziwe oblężenie. Nad 
całością imprezy czuwali panowie Bie­
dziak, Kąkol i Roszak, którzy mieli pełne 
ręce roboty z napierającą na tory mło­
dzieżą.

Całe spotkanie zostało podzielona na 
dwa etapy. W pierwszym rozegrano tur­
niej, w którym młodzież oddawała po 5 
rzutów na każdym torze (razem 20 rzu­
tów). W kolejnym etapie każdy mógł od­
dawać rzuty, aby spróbować swych sił. 

W turn ie ju w zię ło  udział 38 chłopców 
i 19 dziewczynek. Wśród chłopców naj­
lepszym okazał się Arkadiusz Hodrych 
(Szkoła Podstawowa nr 1), uzyskując 
bardzo dobry rezultat 92 strąconych krę-

Puchar Sezamu
W dniu 26.01.2002 na kręgielni we Wron­
kach Pan Wojciech Odrobny zorganizo­
wał razem z przyjaciółmi pierwsze zawo­
dy o „Puchar Sezamu” . Na zawody zo­
stali zaproszeni pracownicy firmy Sezam  
z rodzinami oraz przedstawiciele kilku za­
przyjaźnionych firm, jak: Mini-Max (Piła), 
Maro (Poznań), Rogalik (Wronki), EV-POL 
(Wronki), JOTMAR (Wronki), ARKTOM 
(Wronki), Ciastkarnia MARCIN. W zawo­
dach gościnnie  uczestn iczy li również 
Anna i Leszek Biedziakowie reprezentu­
jący Szkolny Związek Sportowy oraz dzia­
łacze Klubu Kręglarskiego „Dziewiątka” . 
Zawody odbywały się w bardzo fajnej at­
mosferze. Wszyscy dopingowali każde­
go zawodnika i zawodniczki. Każdy wy­
konywał po 45 rzutów do tzw. pełnych (za­
w sze  u s ta w ia ne  w s z y s tk ie  k rę g le ). 
W zawodach startowało aż 41 zawodni­
ków i zawodniczek, co świadczy o dużym 
zainteresowaniu i dobrej organizacji.

ra, który poszukuje obecnie nowego klu­
bu. Dariusz Jackiew icz prawdopodobnie 
zasili Groclin Grodzisk Wlkp. 
Przebywająca we Włoszech ekipa Arniki 
w niedzielę wybrała się do Watykanu na 
spotkanie z papieżem. Po spacerze uli­
cami Wiecznego Miasta ekipa udała się 
na stadion olimpijski, gdzie oglądała mecz 
Serie A Roma - Piacenza (2:0).

T.H.

gli. P asjonująca była w alka o drugie 
miejsce, gdzie dwaj zawodnicy uzyskali 
wynik 86 kręgli. W takiej sytuacji roze­
grano dogrywkę, w której lepszy okazał 
Michał Miężał (SP 3) wygrywając z Da­
widem Vowie (SP1).

Wśród dziewczynek walka o zwycięstwo 
była również zacięta. Trzy pierwsze za­
wodniczki wygrywały ze sobą różnicąjed- 
nego kręgla, tak w ięc zawodniczki prze­
grane m ogą m ów ić o dużym  pechu. 
Pierwsze miejsce zdobyła Milena Hoff­
mann (89 pkt.), drugie Paulina Michal­
ska (88 pkt.) i trzecie Marta Woźniak (87 
pkt.). Cała tró jka dz iew czą t uczy się 
w Szkole Podstawowej nr 3. 

Organizatorzy imprezy z prezesem klubu 
„9 ” - W ojc iechem  K ud lińsk im  rozdali 
uczestnikom skromne nagrody.

Przez kilka godzin przez obiekt kręgielni 
przewinęło się około stu dzieciaków, co 
bardzo ucieszyło organizatorów. W dniu 
01.02. odbędą się zawody kręglarskie, 
tym razem dla uczniów gimnazjum. Ser­
decznie zapraszamy.

Maciej Kląskała

Przez długi okres najlepszy wynik zawo­
dów należał do Agnieszki Wojtkowiak 
(244 pkt.) W  końcowej fazie zawodów 
został on pobity przez Damiana Odrob- 
nego (250 pkt.). Już wydawało się, że 
„Puchar Sezamu" zostanie w rodzinie, 
jednakże ostatni zawodnik turnieju - Le­
szek Biedziak uzyskał taki sam wynik 
i ogłoszono dogrywkę.

Aby utrudnić dogrywkę, zawodnicy roze­
grali jeszcze po 20 rzutów na dwóch to­
rach systemem 10 pełnych (rzuty odda­
wane do dziewięciu kręgli) i 10 zbiera­
nych (rzuty oddawane do kręgli, które 
pozostają z poprzedniego rzutu). Tutaj 
lepszym okazał się Leszek Biedziak, któ­
ry wygrał pokazując duże opanowanie 
w na jtrudn ie jszych układach kręgli. II 
m ie jsce za ją ł Dam ian Odrobny, III - 
Agnieszka Wojtkowiak.
„Dzięki za wspaniałą rozgrywkę, następ­
nym razem ty będziesz lepszy...” Trium­
fa tor zawodów otrzymał wspaniały pu­
char, pozostali zawodnicy nagrody pocie­
szenia. Najważniejsze jednak było to, że 
wszyscy wspaniale się bawili, zapom i­
na ją c  o co d z ie n n ych  o b o w ią zka ch . 
W końcu „Sport to zdrowie” . Przy okazji 
zapraszam do Internetu na oficjalną stro­
nę K lubu K ręg la rsk iego  „D z iew ią tka ” 
Wronki (www.9.wronki.prv.pl).

Maciej Kląskała
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SPORT I REKREACJA

© „Nasze małżeństwo nie może być 
przegraną” , J. Grzybowski,
© „Jak kochać trudnego mężczyznę”,
N. Goedy,
© „Mężczyźni są z Ziemi i Kobiety są 
z Ziemi -  jak stworzyć udany związek”,
K. Wenning,
© „Nas dwoje i...” , K. Meissner OSB, 
K. Suszka,
© „Od gniewu do przebaczenia”, E. Lar- 
sen,
© „Poczucie własnej wartości”, S. Cru-
se,
© „Pornografia, jej wpływ na rodzinę, 
społeczeństwo, kulturę”, D. A. Scott,
© „N atura lne p lanow anie rodziny” ,
T. Kramarek,
© „Młodzi a miłość”, P. Imberdis.
Ceny w/w pozycji umiarkowane (od 13 
do 20 złotych). Zainteresowanych zapra­
szamy do księgarń, bibliotek lub sprze­
daży wysyłkowej pod adresem:
Oficyna Współczesna s. c.
ul. 27 Grudnia 19
61 -  737 Poznań
tel. (0 prefiks 61) 851-67-88 
Cenne czasopisma dla rodzin:
© „Moja rodzina” , miesięcznik,
© „Głos dla życia”, dwumiesięcznik,
© „Inspiracje”, kwartalnik,
© „Karan” , miesięcznik.

Za tydzień porozmawiamy o potrzebie bez­
pieczeństwa u dzieci i młodzieży. Życzę 
miłych i owocnych wieczorów z książką.

Mirosława Borowczak
Od redakcji: Autor cyklu artykułów Wycho­
wanie do Życia w Rodzinie... tylko dla doro­
słych jest absolwentem Studiów Podyplomo­
wych Wydziału Nauk o Rodzinie Uniwersyte­
tu im. Kardynała Stefana W yszyńskiego 
w Warszawie i jako nauczyciel prowadzi za­
jęcia z przedmiotu Wychowanie do życia w 
rodzinie w Zespole Szkół nr 1 oraz w Szkole 
Podstawowej nr 1 we Wronkach.

Z ostatniej chwili

Zimowy tenisista
W środę, 30 stycznia 2002 r. odbył się 
Turniej Tenisa Stołowego, zorganizowa­
ny przez W OK w ramach akcji Z IM A 
W MIEŚCIE. Zwyciężył Szymon Brzóska.

A.H.

Sprzedam sklep 
o pow. 130 m2 
we Wronkach

przy ul. Spokojnej 5. 
tel.: 0 602 600 125

We Wronieckim Ośrodku Kultury od poniedziałku do środy (21.01. 2002 r. - 
23.01.2002 r.) w godzinach od 10.00 do 13.00 odbywał się blok zawodów z grupy 
gier logicznych. Chętni przychodzili już o godz. 9.00, grano nawet do 15.00.

ZIMA W MIEŚCIE w WOK
W poniedziałek ponad 40 dzieci i mło­
dzieży uczestniczyło w grach w warcaby 
klasyczne 64 połowę, warcaby między­
narodowe 100 połowę, szachy. Rozgry­
wano gry towarzyskie, rozwiązywano za­
dania logiczne, korzystano z komputera 
szachowego. Instruktor WOK, Jan Mamet 
(jednocześnie sędzia międzynarodowy) 
udzielał wszelkich inform acji o przepi­
sach gry w szachy i warcaby oraz o aktu­
alnościach w ruchu warcabowym i sza­
chowym.

We wtorek WOK zorganizował Turn ie j 
Warcabów Klasycznych dla dzieci i mło­
dzieży. Janowi Mametowi pomagali Li­
dia Kremer i Leszek Biedziak. W zawo­
dach uczes tn iczy ło  56 osób i grano 
w trzech grupach, gdzie każdy rozegrał 
7 partii w  tempie gry 20 minut na partię. 

W  grupie gimnazjalistów startowało 18 
osób. N ajlepszym i okazali się Daniel 
i Karol Matlakowie, ale startowali poza 
konkursem, więc wygrał Michał Biedziak. 

W grupie dziewcząt startowało 14 uczest­
niczek, w  tym dwie gimnazjalistki. Wygra­
ła Marta Biniek. Wśród dziewcząt szkół 
podstawowych pierwsze miejsce zajęła 
Magdalena Kaliszan. Wśród najm łod­
szych orliczek (do 10 lat) zwyciężyła Mar­
ta Biedziak.
W śród chłopców szkół podstawowych 
rywalizowało 21 uczniów. Wygrał Tomasz 
N apiera ła . W śród o rlików  zw yc ięży ł 
Adam Walentynowicz.

CHOJEŃSKIE SYGNAŁY...

•  Sylwester zor­
ganizowany przez 
K o ło  G ospodyń  
W iejskich w Choj­
nie był bardzo uda­
ny - zarów no dla 
bawiących się go­

ści, jak i organizatora. Dochód z imprezy 
przeznaczono na zakup wyposażenia do 
kuchni koła.

•  W ram ach dzia ła lności ku ltura lne j 
Domu Kultury w Chojnie z inicjatywy Jana 
Jankowskiego zawiązało się Koło Śpie­

wacze.

Liczy 16 osób - 15 pań i jednego pana. 
Śpiewacy ćw iczą raz w tygodniu, przygo­

Najlepsi w poszczególnych punktacjach 
zostali wyróżnieni upominkami zakupio­
nymi przez WOK.

W środę WOK zorganizowałTumiej Szacho­
w y dla dzieci i młodzieży. W zawodach 
uczestniczyło 21 osób (nie zgłosiła się żad­
na dziewczyna). W szyscy grali 
w jednej grupie w dystansie  6 rund, 
w tempie gry 15 minut na osobę na partię. 

W punktacji ogólnej zwyciężył P rzem y­
sław  Majcherczak (wygrał wszystkie par­
tie). Wśród młodzieży gimnazjalnej (rocz­
niki 1985 - 1988) grało 9 osób (wszyst­
kie z Wronek). Zwyciężył P rzem ysław  
M ajcherczak. Wśród dzieci ze szkół pod­
stawowych (roczniki 1989 i młodsi) gra­
ło 9 osób (w tym jeden zawodnik z Sza­
motuł). W ygrał M ateusz B ilsk i. Wśród 
najmłodszych orlików do 10 lat najlep­
szy okazał się K rzysz to f B rzóska, naj­
młodszy zawodnik turnieju. Zawody prze­
biegały w bardzo sportowej atmosferze. 

Trwają przygotowania do turnieju elimi­
nacyjnego do Indywidualnych Mistrzostw 
W ojew ództw a W ie lkopo lsk iego, które 
odbędą się 16 lutego (sobota) w Pozna­
niu. Organizatorem jest SZS „W ielkopol­
ska” . Każdy powiat może wystawić 5 za­
wodników w rywalizacji szkół podstawo­
wych i gimnazjów w grupach dziewcząt 
i chłopców. Turniej elim inacyjny powiatu 
sza m o tu lsk ie g o  ro ze g ra ny  zo s ta n ie  
w sobotę 9.02 br. w Gimnazjum we Wron­
kach.

J. Mamet

towując się do swojego pierwszego wy­
stępu, który będzie miał miejsce 8 mar­
ca. W repertuarze piosenki biesiadne, lu­
dowe z regionu szamotulskiego i pieśni 
kościelne.

•  W sobotę, 26 styczn ia  odbyła się 
w Chojnie doroczna karnawałowa zaba­
wa abstynencka. Zwolennicy imprezowa- 
nia bez alkoholu zjechali się m.in. z W ro­
nek, Międzychodu, Połajewa, Drezden­
ka, Obrzycka, Szamotuł, Sierakowa, W ie­
lenia i Czarnkowa.

Dla pełnej sali grał zespół Exit - H. Stró- 
żyna i L. Konieczny. W przerwie wystąpiły 
śpiewające dziewczęta z Chojna.

Wieści z Chojna
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1 1 \ F U K M A C J E

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

czynna :
pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
wtorki - godz. 10.00 - 14.00

M U Z E U M  R EG IO N A LN E
ul. Szkolna 2, tel.: 254 01 33

czynne:
poniedziałek - nieczynne
wtorek - 10.00 - 15.00 
środa - 13.00 - 19.00 
czwartek - 10.00 - 15.00

piątek - 13.00 - 19.00 
sobota - 10.00 - 14.00

Inne godziny lub dni prosimy ustalać telefonicznie 
W STYCZNIU WYSTAWA POKEMONÓW!

D Y Ż U R Y  A P T E K

POD ORŁEM - Rynek, tel.: 254 01 34
w każdą sobotę - w godz: 8.00 - 13.00 

PHARMACON II, Borek tel.: 254 93 79 

w każdą sobotę - w godzinach 9.00 - 12.00 

SŁONECZNA ul. Partyzantówte\.: 254 14 65 
02.02.2002r.w sobotę-w godz.: 19.00-20.00 

03.02.2002r. niedziela - w  godz.:10.00 - 11.30 i 19.00 - 20.00

POZA ŚWIATEM
Dramat
Reżyseria:Robert Zemeckis
Obsada: Tom Hanks, Helen Hunt, Nick Searcy
Czas projekcji: 143 min.

Tom Hanks po raz kolejny podejmuje współpracę z Robertem 
Zemeckisem, dając wspaniały popis gry aktorskiej w emocjo­
nującym film ie o błogosławieństwach i okrucieństwach losu 
oraz o sile ludzkiego ducha. Chuck Noland (Hanks) jest inży­
nierem pracującym dla FedEx-u. Jego osobiste i zawodowe 
życie całkowicie podporządkowane jest regułom czasu.Wszyst- 
ko zmienia się diametralnie, gdy samolot którym Noland leci 
w jedną ze swych służbowych podróży, rozbija się, a on sam 
trafia na wyspę „na końcu świata". Pozbawiony podstawowych 
środków do życia musi walczyć o przetrwanie i stawić czoła 
emocjonującym wyzwaniom izolacji... W końcu zdaje sobie 
sprawę, że utrata wszystkiego, co dawniej uważał za ważne, 
była najlepszą rzeczą, jaka mogła mu się przytrafić...

z OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły,teL(061)2920299

Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o m ie j­
scach pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Ad­
resy firm podawane są przez PUP w Szamotułach (ul. Ratu­
szowa 2, tel.: 29 20 299), po podaniu numeru oferty.

16- Szamotuły

- kierowca C+E uprawnienia 
na ADER i cysterny

17 - Rokietnica

- krawcowe z praktyką

1 7 - 2 1
z e r o  

a l k o h o lu  
d r ą g ó w  

p r z e m  o c y

Klub ALTERNATIVE
od 15 stycznia został przeniesiony do budynku 

po Spomaszu przy ul. Powstańców Wlpk. 23 (I piętro).

z  Wroniecka Telewizja Kablowa
spełnia Twoje oczekiwania

Firma „RONI" Wronki, Plac Wolności 2a
v ___________________________________________________ y

Panu Jerzemu 
Szychowiakowi

serdecznie dziękuje za czujność 
i zawiadomienie policji 
o włamaniu do domku 

letniskowego w Chojnie
Mirosław Kasprzak

y

wronieckie 
sprawy •

tel. (067)254  34 34 
Fax: (067)254 16 16
a - mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl

Wydawca Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj; tel.: 602 803 756
Skład: Anna Michalak Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Ogłoszenia i reklamy: Agencja Wydawniczo-Reklamowa Wronki, PI. Wolności 8 pn. - pt. wgodz. 9.00 -17.00 

tel. / fax: (67) 254 16 16 oraz w siedzibie redakcji pn. - śr. w godz. 8.00 -12.00

Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania 
skrótów, zmiany tytułów i adiustacji. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
Adres redakcji: 64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28 Numer zamknięto: 30.01.2002 r.

15Wronieckie Sprawy 5 (235) 2002



OGŁOSZENIA

DOM KULTURY W CHOJNIE
Od poniedziałku do soboty w godz. 10.00 - 22.00 - rozgrywki tenisa stołowego, 
szachowe, warcabowe i w  unihokeju. Czynna siłownia (atlas). W  piątek, 1.02.2002 r. 
rozgrywki o Mistrzostwo Chojna w wymienionych dyscyplinach sportowych, a w godz. 
18.00 - 24.00 dyskoteka dla dzieci i młodzieży.

Na zakończenie ferii 3 lutego (niedziela) - od godz. 14.00 ognisko i kulig (w zależno­
ści od pogody).

Gminna 
Spółdzielnia 

„SCh" 
we Wronkach

G M INNY O ŚRO DEK PROFILAKTYKI 
I ROZWIĄZYWANIA PROBLEMÓW ALKOCHOLOWYCH

Wronki- ul. Powstańców Wlkp. 23; Tel. 2543617 czynny w godz. Dyżurów

PONIEDZIAŁEK
10.00 -  14.00 Kurator Zawodowy dla Do­
rosłych Sądu Rejonowego w Trzciance 

16.00 -  17.00 Zajęcia grupy edukacyjnej 

17.00 -  19.00 Punkt Konsultacyjny dla 
osób z problemem alkoholowym -  dyżur 
psychologa

1 9 .0 0 -2 1 .0 0  Mityng grupy AA 

WTOREK

10.00 -  12.00 Dyżur kierownika GOP 

16.00 -  19.00 Punkt konsultacyjny dla 
osób z problemem alkoholowym -  dyżur 
psychologa
ŚRODA

10.00 -  12.00 Dyżur kierownika GOP 

14.00 -  16.00 Dyżur dla rodziców dzieci 
pijących alkohol -  poradnictwo rodzinne

17.00 -  19.00 Punkt przeciwdziałania

WSZYSTKIE ŚWIADCZENIA GOP SĄ BEZPŁATNE 

Oferta aktualna od 14 stycznia 2002 r.

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW

Marian Stańko 
tel.: 254 72 42 

P S Z- 02
ABCCDTE/bcdefh 

• obowiązkowe badania 
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne:
pn. -pt. 7.00-20.00 

w soboty pracujące 7.00 -13.00
X pierwsze badania techniczne 

samochodów
sprowadzanych z zagranicy 
X ciężarowych powyżej 161 

X z zamontowaną 
instalacją gazową

przem ocy domowej -  dyżur prawnika 
(porady prawne)

19.30 -  21.00 Dyżur Przewodniczącego 
Gminnej Komisji RPA

CZWARTEK

9.45 -  12.15 Punkt Konsultacyjny dla 
osób z problemem alkoholowym -  dyżur 
psychologa

17.00 -  19.00 Punkt przeciwdziałania 
przemocy domowej -  dyżur psychologa

PIĄTEK

9.45 -1 0 .3 0  Dyżur Gminnej Komisji RPA 
-  rozmowy z wezwanymi

10.30 -  12.15 Punkt konsultacyjny dla 
osób z problemem alkoholowym -  dyżur 
psychologa

16.30 -  18.30 Zajęcia grupy terapeutycz­
nej

1 9 .0 0 -2 1 .0 0  Mityng grupy Al -  Anon

ASKLEP N A S IE N N Y \
Irena Haak

Wronki, ul. Mickiewicza 36
oferuje

pełen asortyment
najświeższych nasion

warzyw i kwiatów J

PIELĘGNACJA 
I ZDOBNICTWO PAZNOKCI

profesjonalne 
(certyfikat -  Maria Haak) 

przedhiżanie paznokci 
metodą światłoutwardzalną

i fiberglas, modelo­
wanie, dekoracja 
paznokci, także 

naturalnych 
(manicure)

tel.: 0 502 630 758

tel. 254 06 33

BAZA M AG AZYNO W A  
- ul. M ickiewicza 26  

czynna
pn. pt. 7.00- 16.00, 
soboty 8.00- 13.00

oferuje do sprzedaży: 

MATERIAŁY 
BUDOWLANE

- płyty NIDA GIPS
-  18 zł/ szt

i profile do płyt
-S IP O R E X -6 , 12, 24  
- DRZWI DREWNIANE

- CEMENT
- PŁYTY WIÓROWE 

zwykłe i okleinowane
- CEGŁA -  czerwona, biała,

klinkierowa
- POKRYCIA DACHOWE

- ondura, ondulina
- PRZEWODY DYMOWE

szt. - 2,5 zł

STAL
-PRĘTY KWADRAT 
na bramy, płoty itp.

- PŁASKOWNIKI, 
KĄTOWNIKI

- CEOWNIKI, DWETEOWNIKI
- PRĘT ZBROJENIOWY

I GŁADKI 
-RURY

DOWÓZ
WIĘKSZYCH ILOŚCI

GRATIS
Przy większych zakupach 

istnieje możliwość
negocjacji cen 

oraz terminów płatności

ZAPRASZAMY ,
\ ________________________y
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REKLAMA • OGŁOSZENIA

Oprawa imprez

«
olicznościowych

Wesela, zabawy 
•RESTO-Rafał Radzi 
członek zespołu KOMOS)

I tel.: 254 20 56

Jestem zainteresowany

zakupem lokalu
w centrum Wronek 

na działalność handlową 
tel.: 0 602 444 211 

po godz. 14.00

Przedsiębiorstwo Handlowo 
Usługowe Jacek Ćwikła 

64-510 Wronki, ul. Towarowa 15 
tel.:606891 241

Z akład W ulkanizacyjny

- sprzedaż nowych
i używanych opon

- kompleksowa naprawa' 
ogumienia
- komputerowe 
wyważanie kół

& CENY KONKURENCYJNE 
ZAPRASZAMY !!!

/ Y \
i —  —  —  « K X~ I . ---

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają:

• PŁYTY NIDAGIPS 
1 i profile
T' w cenach konkurencyjnych

(transport gratis!)
• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• OKNA PCV (montaż, gwarancja)
■ LAMPY

PŁYTKI CERAMICZNE
• NOWOŚĆ!
- KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB 
Wronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

płatność kartami bankowymi .
DOGODNY DOJAZD I PARKING

NOWY PUNKT 
PRZYJMOWANIA 

REKLAM I OGŁOSZEŃ
chcesz dać ogłoszenie lub 

zamieścić reklamę do gazet: 
Wronieckie Sprawy, Szamotulska, 

Głos Wielkopolski, Gazeta Poznańska

przyjdź na Plac Wolności
(wejście obok GS „SCH”) 

Agencja
Wydawniczo - Reklamowa 

czynna pn. -pt. w godz. 9.00 -16.00  

tel/fax.: 254 16 16
w sprzedaży 

lotnicze zdjęcia Wronek

Hurtownia
poleca:

/  styropian  
Z kleje do styropianu  

Z siatki itp.
Z m ateriały  docieplające  

na stropy, poddasza, posadzki 
Z kleje do p łytek , gipsy

Ceny najniższe -  sprawdź!
P P H U  K A K A B A  

Ćmachowo 46, tel. 0 602 752 342 
604 640 369

Serdecznie zapraszamy

Szamotuły, ul. Wiosny
tel.: 061 /292  22 40, 0 602 444 974

P IE C Z Ą T K I

A D -P R IN T
F irm a  P o lig ra f ic z n o  R e k la m o w a  
WRONKI, y Ratuszowa 2. Te. C6? 25 42 888

1 To gwiazdy z nieba 
dla Ciebie

£

I M .  (0 -67 ) 312-31-59  
(0 -6 7 ) 2 5 4 -1 -9 0 0  

h t tp : / /w w w .a s .p i ic i .p l

OGŁOSZENIA DROBNE

Przydomowe oczyszczalnie ścieków
te l.:  0 6 1 / 292  22  40 ,_____________
M atem atyka - korepetycje:
tel.: 0 604 883 646 lub 0 606 593 494; 
254 29 64___________________________
A ng ie lsk i 15 zł/45min; tel.: 254 01 18;
0 501 467 418_______________________
Roboty budowlane tel.: 2549 - 412______
S przedam  1 ha z ie m i w Nowej W si 
z dwiema działkami budowlanymi; 
tel.: 0 604 462 063

KARCHER, czyszczenie dywanów, tapice- 
rek  sa m o ch o d o w ych , m e b low ych ; 
tel.: 0 605 246 786, 0 605 286 367 

Kto wykona schody  dębow e z powierzo­
nego drewna? Oferty te l.: 2542 396 

S przedam  m ie szka n ie  w Rudkach o 
pow. 51 ,4  m 2; te l.: 0 505 856 602, 
254 33 92___________________________

S przedam  2 pługi 5 skibowe, ciągnik 
4011, dmuchawę do siana, młocarnię 2 
klauze WLKP. Tel.: 291 32 17__________

B udow y i rem onty  te l.: 0 61 291 36 40, 
0 604 305 555_______________________

S przedam  m ie szka n ie  w łasnościowe
na osiedlu Słowiańskim;
tel.: 0 604 462 063___________________

S przedam  dz ia łkę  b u d o w la n ą  (pełne 
uzbrojenie wraz z 2,5 ha gruntów rolnych 
na Stróżkach; te l.: 2542 195___________

Opel Corsa 1991 r. kolor czerwony prze- 
bieg 108 tys tel.: 604 360 302_________
Sprzedam  dzia łkę budowlaną we W ron­
kach o powierzchni 1216 m2; 
te l.: 0 606 449 802___________________
S p rz e d a m  m ie s z k a n ie  3 poko je
- 84,5 m 2 + garaż w centrum Wronek 
tel.: 0 602 614 489
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OD CZYTELNIKÓW

Miałem sen... J&ź
W  naszej umiłowanej Polsce zaczyna być 
wesoło. Pewnie to wpływ zbliżającej się 
wiosny.

Zapracowani posłowie debatowali nad 
obniżką swoich diet. Wyjątkowo jedno­
myślnie postanowili, że wszystko będzie 
po staremu, bo uposażenia są  niskie, 
a wydatki rosną. Później pani poseł z Klu­
bu Rodzin Polskich z trybuny sejmowej 
odmówiła „paciorek” , pewnie w intencji 
udanego głosowania nad dietami. Jesz­
cze później okazało się, że nie można 
przeprowadzić debaty nad odebraniem 
immunitetu poselskiego p. Lepperowi, 
ponieważ poseł-sprawozdawca z SLD 
jest nietrzeźwy. Na koniec udanego dnia 
w sejmie poseł Lepper z kolegami po­
słami zablokował na czas jakiś sejm o­
w ą mównicę.

Panowie satyrycy! Za co bierzecie pie­
niądze? Żaden z was nic podobnego nie 
wymyślił...

Ostatnio TVP poinformowała o handlu 
adresam i zw łok w łódzkim  pogotowiu. 
Istnieje domniemanie, że lekarze tej pla­
cówki przyspieszali zgony chorych. Po­
dobne zjawisko ma miejsce na terenie 
całej Polski. Okazuje się, że emerytów 
i rencistów okrada się nie tylko za życia, 
robi się również interes na ich zwłokach. 
Żeby zjawisko było kompletne, pozwolę 
sobie zaproponować okradanie mogił - 
przepraszam, zapomniałem - już się to 
przecież robi, z grobów znikają kwiaty, zni­
cze, metalowe elementy z nagrobków. Do 
całości brakuje tylko kanibalizmu, dzieci 
w Polsce można już znaleźć na śmietni­
kach. W naszym kraju ważne jest życie 
poczęte, reszta to strata czasu.

Podobno po obaleniu komunizmu pol­
skie społeczeństwo miało dążyć w kie­
runku  n o rm a ln o ­
ści.... Pleciono coś 
o drugiej Japonii...

Wystarczy włączyć 
telewizor, a już po­
jaw ia ją się tłuściut­
kie buźki i w iedzą 
le p ie j, m a ją  na 
w szystko receptę, 
mówią godzinami - 
n ic  nie m ów iąc .
S łow o  o d p o w ie ­
dz ia lność  s trac iło  
dla nich znaczenie.
Zapisują się do co­
raz to nowych par­
ty jek i ugrupowań 
tworzonych na czas

wyborów. Podobno każde spo łeczeń­
stwo ma takich polityków, jak ie  samo 
jest...

Kiedyś miałem sen. Na czele nieprze­
branych tłumów kroczył czapajewski wą- 
sacz z rogiem obfitości na plecach. Obok 
dreptał młody szczuplutki ksiądz z drew­
nianym krzyżem. Na twarzach ludzi ma­
lowała się radość, nadzieja i wiara w przy­
szłość. Nagle tłumy zaczęły rzednąć i zni­
kać. Na horyzoncie w chmurach pyłu sły­
chać było przekleństwa i gorzki, szyder­
czy śmiech.

Dwaj kroczący drogą mężowie zostali 
sami. Wąsacz przehandlował złoty róg, 
sznurem przewiązał opadające kaleso­
ny. Tłuściutki księżulo gmerał w swych 
szatkach, szukając kluczyków do nowiut­
kiego autka z gwiazdką na masce. Drew­
niany krzyż wylądował w krzakach - jest 
mniej okazały od bursztynowego. 

P ytam , po ja k ie  licho  n ieboszczycy  
w Polsce mają być wyjątkiem i być god­
nie traktowani? Byłoby to odstępstwem 
i czymś patologicznym w naszych naro­
dowo - dziewięćdziesięcioprocentowych 
normach. Uważam, że Polska zmierza 
w kierunku antywzoru - jeśli ktoś będzie 
chc ia ł coś skry tykow ać, pow ie: „Jak 
w Polsce".

Sądzę, że warto zakończyć lamenty, na­
rzekania, szerzenie nienawiści. Napra­
wę społeczeństwa warto zacząć od sie­
bie, odpowiadając sobie na pytanie: „Jaki 
jestem? Czy mam prawo kląć i narzekać 
na naszą codzienną rzeczywistość? Prze­
cież to ja jestem elementem tego społe­
czeństwa...”

ronin
(nazw isko  

do wiadomości redakcji)

! Rzwć palenic! |
skuteczne usuwanie nałogów

(ALERGIE V w a $ a : p ro m o c jA  j
testy bez nakłuwań do końca 2001 r. |

i odczulanie bez leków BEZPŁATNY test alergiczny: i 
■ MIGRENY, NERWICE pasożyty człowieka, bakterie, i 
DEPRESJE (komputerowo) pierwotniaki (odczulanie płatne) .

Gabinet Leczniczy BIOSTYL - Leszno |
filia Pniewy (Apteka Śródm.), czynne 8.00 - 20.00. |

I ul. Mickiewicza 16 czwartki, niedziele i
Nowy Tomyśl, os. Batorego środy
W ronki, ul. Kościuszki 26 soboty

Rejestracja tel.: 0 601 744 956 I

I________________________________________________________ I

LUDZKIE PROCHY 
NA LODZIE

W ronczanie często odw iedza ją  groby 
swoich bliskich, nie tylko od święta, stąd 
rzadko widzi się tam zaniedbane mogiły. 

Ostatnio cm entarz parafialny otrzym ał 
nowy płot (dzięki sponsorom), wcześniej 
hałda śmieci, nie jednokrotnie obejm u­
jąca pobliskie groby, znikła na zawsze 
(oby), teraz są pojemniki opróżniane na 
bieżąco. Sądzę, że w tym dziele poprawy 
estetyki cm entarza parafia lnego duży 
w kład  m a ją  re d a k to rzy  W ron ieck ich  
Spraw. To wy poruszyliście temat na swo­
ich łamach, zwracając uwagę na nieład 
i rażący stan, pobudzając sumienia jed­
nych i kiesę drugich. Dostało się redak­
cji, ale chwała wam za odwagę i prze­
praszam - za „twardą d....” . Przejdę jed­
nak do meritum sprawy, która mnie zbul­
wersowała.

O kres św ią teczny i p ierw sza połowa 
stycznia była śnieżna i mroźna. Ludzie 
brnęli do grobów swoich bliskich oblo­
dzonymi alejkami, wielu przewróciło się, 
a to przecież głównie ludzie starsi. Jed­
nak apogeum tego stanu nastąpiło pod 
koniec pierwszej dekady stycznia, chwi­
lowa odwilż, deszcz i ponowny mróz - 
wszystko to sprawiło, że wszystkie alejki 
zamieniły się w ślizgawki. Bardzo wielu 
udających się na cmentarz bram ą koło 
kostnicy przewracało się na ostrym spa­
dzie w bram ie i fu rtce . Po bo lesnym  
upadku psioczyli na gospodarza, że nie 
dop ilnow a ł posypan ia  p iaskiem  tego 
m ie jsca i g łów nych a le jek. Od ekipy 
cmentarnej, pod adresem której padło 
wiele już krytycznych uwag (również na 
łamach IAAS), trudno było takiej inicjatywy 
oczekiwać. Ale o sobie potrafią myśleć. 

Pewnego dnia, podczas trwającej goło­
ledzi, idę skrajem alejki blisko grobów, 
czasami chwytając się (jak i inni zresztą) 
pomnika lub drzewa, aby nie upaść. Idą­
ce z przeciwka panie ostrzegają: Tam da­
lej je s t jeszcze gorzej, proszę iść tą dru­
gą alejką, tam posypali, bo był pogrzeb. 
Posłuchałem, rzeczywiście od kaplicy do 
świeżej mogiły jest posypane, idzie się 
znacznie bezpiecznie j. A le jka zosta ła 
posypana czarną ziem ią (?). Skąd ona - 
patrzę i oczom nie wierzę. Czyżby to była 
ziemia z wykopanego grobu? - pomyśla­
łem. Przyglądam się uważniej i ogarnia 
mnie przerażenie. Przecież to są ludz­
kie prochy ze skopanej mogiły! Widzę 
spróchniałe kawałki drewna i cząsteczki 
tkaniny. Boże! Idę po ludzkich szczątkach! 

Księże Proboszczu! Może i na tej nekro­
polii kiedyś doczekamy się prawdziwej 
służby cmentarnej i odpowiedniej jako­
ści obsługi. Daj Boże! J.B.

(nazwisko do wiadomości redakcji)
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R adosław  
Janasek 

i Marek
Mielcarek - 

dzięki ich 
bram kom  

Obrowo 
prowadzi 
w II lidze 

gr. II ►

RCIAŃSKA

*  Lider Ligi Firm - 
Progres Ćmachowo 
w górnym rzędzie 
stoją (od lewej): 
Tomasz Olech,
Maciej Wachowiak, 
Tomasz Matysiak, 
Witold Wachowiak; 
dolny rząd: 
Przemysław Szafran, 
Tomasz Mrowiński, 
Waldemar Mrowiński

fot.: Tadeusz Hojan

1 Nowy lider II ligi gr. II - Iskra Biezdrowo, 
stoją (od lewej): Marcin Remisz, Dariusz 
Błajet, Piotr Odrobny;
kucają: W iesław Olejniczak,
Krzysztof Duda

C hata m 
P olska o
J— L  U D A N E  Z A K U P Y  J

NISKIE CENY!
STOISKO WĘDLINIARSKIE 

biesiadna - 8t20 6,06 
szynka toskańska - -Ĥ O 8,63 
indyk beskidzki - +3,65 11,20 
wędzonka góralska - 18,70 15,39 
filety z kurczaka - 12,80 9,80 
udka z kurczaka - 5^90 4,96

INNE STOISKA:
Cukiernia Królewska, punkt przyjęć FOTO, 

perfumy nalewane

FOODPIL,
BALCERZAK

INNE PROMOCJE:
piwo TYSKIE puszka - 2,24
majonez WINI ARY 288 ml - 2,71 
margaryna MISS KROMECZKI 0,5 kg - 1,32 
JACOBS KRÓNUNG 250 g - 6,69 
pasta do zębów SIGNAL FAMILY - 2,99 
proszek czyszczący FILIP - 1,48

Zapraszam y - codziennie od 7 .00  do 20 .00 , w niedzielę od 9 .00  do 16 .00 J



Przystawka 
do komputera

To najnowszy produkt wytwarzany przy minimalnym nakładzie kosz­
tów z materiału zalegającego półki w urzędach pracy.
Po przeszkoleniu bezrobotnego (na jego koszt) otrzymuje się w ielo­
funkcyjną przystawkę (np. do komputera), która działa bez limitów 
czasowych i przy minimalnym zasilaniu (miska ryżu na dobę). Ponie­
waż przystawka ujmowana jest w ewidencji jako sprzęt, użytkownik 
nie jest obciążony dodatkowymi kosztami, jak to ma miejsce w przy­
padku zatrudnienia w ykwalifikowanego pracownika (płaca, ZUS, 
podatek, świadczenia urlopowe, zdrowotne itp.).
Zaletą przystawki jest to, że może również funkcjonować po odłącze­
niu od komputera - dodatkowe funkcje umożliwiają wykorzystanie jej 
jako maszyny liczącej, maszyny do parzenia kawy, zmywarki do na­
czyń czy urządzenie do sprzątania pomieszczeń biurowych. Po go­
dzinach pracy przystawka świetnie sprawdza się jako wielofunkcyjny 
robot domowy.
Zaletą przystawki jest dyspozycyjność, brak ambicji zawodowych, 
dyskrecja, lojalność, brak własnego zdania. Przystawkom montuje 
się blokadę podejmowania decyzji. Przy odpowiednim oprogramo­
waniu (za dopłatą) mogą udzielać wyuczonych odpowiedzi, np.: Tak, 
przekażę, Nie zostałem upoważniony, a nawet na żądanie całować 
po rękach. Naturalna biologiczna obudowa w form ie męskiej lub 
żeńskiej do wyboru. Jest to produkt całkowicie ekologiczny, samo- 
powielający się.
Przystawka to rewolucja na rynku pracy! Redukuje do minimum koszty 
w łasne przedsiębiorcy, zwiększa nawet o 250% wydajność pracy. 
W szerszym, społecznym aspekcie jest panaceum na dziurę budże­
tową, rozwój małej przedsiębiorczości i redukcję bezrobocia. 
Prototypy zostały już przetestowane w szerokiej gamie warunków - 
m.in. w redakcjach gazet, urzędach, przychodniach lekarskich, fir­
mach prywatnych - i sprawdzają się rewelacyjnie!

adm

ZLOT DZIECI POCZĘTYCH 
6.09.1969 r.

Polski Instytut Badań nad Wpływem Gwiazd na Dziedziczność 
informuje, że dn. 6.09.2002 r., w  33. rocznicę poczęcia, odbę­
dzie się ZLOT DZIECI POCZĘTYCH.
W arunkiem uczestnictwa jest pisemne potwierdzenie poczę­
cia w podanym dniu, podpisane przez rodziców lub lekarza 
dom owego.
Uwaga! Wstępnego określenia poczęcia można dokonać, odej­
mując od daty urodzenia czasokres trwania ciąży człowieka, tj. 
266 dni.
Na uczestnikach przeprowadzi się dodatkowe badania izoto­
pem węgla C 14, żeby wykluczyć wszelkie oszustwo prenatalne. 
Wszystkich chętnych zapraszamy! Uchylanie się od uczestnic­
twa będzie odebrane jako działanie na szkodę dla nauki i do­
bra człowieka.

POSTAWMY 
NA UCZCIWOŚĆ!

Demokracja łapówkarstwem  stoi. Dowód? Proszę bardzo. Już 
w kampanii przedwyborczej kandydaci na radnych, posłów i tym 
podobnych uzdrawiaczy rzeczywistości wykorzystują system łapó­
wek, które można podzielić na:

- łapówki spożywcze (darmowe piwo podczas spotkania z elektora­
tem, kiełbaski, cukrowa wata itp.),

- łapówki przedmiotowe (kalendarzyki, baloniki, wszelkie dary na 
rzecz osób prywatnych i instytucji - np. komputer dla szkoły, wózek 
dla bezrobotnej matki, itp.),

- łapówki werbalne (najpopularniejsze, a zarazem najmniej kosz­
towne dla kandydata - wszelkiego rodzaju obietnice naprawienia 
dróg, mostów, uruchomienia przychodni lekarskiej na wsi, punktu 
obsługi bezrobotnych w gminie, okrojenia wydatków urzędników 
czy zmniejszenia biurokracji).

Aby zlikwidować potępiane społecznie zjawisko korupcji i łapów­
karstwa w naszym kraju, należy zacząć od organów ustawodaw­
czych i w najbliższych wyborach głosować nie na tych, którzy chcą, 
żeby ich wybrać, ale wprost przeciwnie - na tych, którzy z góry uczci­
wie zameldują, że wcale nie chcą być wybrani, że jeżeli jednak do 
tego dojdzie wbrew ich woli, wykorzystają status wybranego do 
osiągnięcia w łasnych korzyści, polepszenia bytu swojej bliższej 
i dalszej rodziny i zabezpieczenia się na starość. A resztę czasu 
kadencji poświęcą radośnie na tańce, hulanki i swawole za pienią­
dze podatników, nieuniknione przerwy w rozrywkach (obowiązkowe 
uczestnictwo w obradach) przesypiając...

MAD

Napisali...
Ziemia Szamotulska (nr 3 z 15 stycznia 2002 r.) podała, że na 
spotkaniu noworocznym u starosty szamotulskiego w Zamku 
Górków, które odbyło się w piątek 11 stycznia, ks. kanonik 
Zbigniew Nowakowski wykazał się refleksem, zobaczywszy 
stoły zastawione mięsiwem - szybko udzielił zebranym dys­
pensy.
Gdzie te czasy, kiedy prawo naszego kraju kazało odszcze- 
pieńcom wybijać zęby za łamanie postu...

Bugaj
na Antypodac
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